
T O M I. G R U D Z I E Ń —1921 Z E S Z Y T 2. 

W A R S Z A W S K I E T O W A R Z Y S T W O P O L I T E C H N I C Z N E 

SPRAWOZDANIA I PRACE 
C O M P T E S R E N D U S D E L A S O C I E T E P O L Y T E C H N I Q U E D E V A R S O V I E 

W Y D A W A N E Z Z A P O M O G I M S T W A W . R. i O. P. 

T R E Ś Ć : 
SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI POLIT. 

W A R S Z . Z A ROK AKAD. 1920/21 

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI Z A K Ł A ­
DU FIZYCZNEGO POLIT. W A R S Z . Z A 
ROK 1920/21 — M. GROTOWSKI 

POWTÓRZENIE DOŚWIADCZEŃ BENEDIC-
KSA— W. WERNER 

' \ , ORGANIZACJA L A B O R A T . OBRÓBKI META­
LI w P O L . W A R S Z . — H. MIERZEJEWSKI 

* PRZEGRZEWANIE PARY W CHŁODZAR-
K A C H AMONIAKALNYCH — 

2C) - *i i B. STEFA NO WSKI 

R Ó W N O W A G A BELKI KWADRATOWEJ PŁY­
W A J Ą C E J - ST.NEUMARK 

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ W . T . P. 

R Ó Ż N E 

S O M M A I R E : 

L E C O L E POLYTECHNIQUE DE VARSOVIE 
L'ANNEE 1920/21 

C O M P T E RENDU DE LABORATOIRE DE PHY-
SIQUE DE L' ECOLE P O L Y T E C H NIQU E, 
V A R S O V I E 1920/21 

SUR L-EXPERIENCE DE BENEDICKS 

L'ORGANISATION DE LABORATOIRE DE 
L'USINAGE DE M E T A U X A L ' E C O L E P O -
LYTECHNIQUE DE V A R S O V I E 

L A SURCHAUFFE DE VAPEUR DANS LES 
MACHINES FRLGORIFLQUES A L'AMMO-
NIAQUE 

L'EQUIL1BRE D'UNE POUTRE CARREE FLOT-
T A N T E 

COMPTES R E N D U S D E S E A N C E S 

D l Y E R S 

Cena Zesz. 2-go 1,500 Mk. 



T O M I G R U D Z I E Ń — 1921 Z E S Z Y T 2 

W A R S Z A W S K I E T O W A R Z Y S T W O P O L I T E C H N I C Z N E 

SPRAWOZDANIA I PRACE 
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T R E Ś Ć : S p r a w o z d a n i e z d z i a ł a l n o ś c i P o l i t e c h n i k i Warszawsk ie j za rok a k a d e m i c k i 1920/21.— 
Sprawozdanie z d z i a ł a l n o ś c i Z a k ł a d u F i z y c z n e g o Pol i t . W a r s z . za rok 1920/21 przez Marjana Grotowskiego.— 
P o w t ó r z e n i e d o ś w i a d c z e n i a B e n e d i c k s a p rzez W. Wernera.-—Organizacja Labora t . o b r ó b k i meta l i w Pol i t . 
W a r s z . p rzez hi. Mierzejewskiego. — Przegrzewanie pary w c h ł o d z a r k a c h a m o n i a k a l n y c h przez B. Stefa-
nowskiego. — R ó w n o w a g a b e l k i kwadratowej p ł y w a j ą c e j p rzez St. Neumarka. — S p r a w o z d a n i a z p o s i e d z e ń . 

P r z y dz i s ie j szym ustroju ż y c i a naukowego , ucze l ­
nie w o g ó l e , a w y ż s z e w s z c z e g ó l n o ś c i , s k u p i a j ą i sku­
p i a ć b ę d ą w s w y c h organizac jach p r a c o w n i k ó w nau­
k o w y c h ; — n i e jest przeto o b o j ę t n ą d l a p o s t ę p u N a u k i 
s p r a w ą jak iem ż y c i e m ż y j ą te instytucje; w o b e c tego 
R e d a k c j a s t a r a ć s i ę b ę d z i e p r z e d s t a w i a ć m o ż l i w i e 
s z c z e g ó ł o w e sp rawozdan ia z ich d z i a ł a l n o ś c i i roz­
p o c z y n a s p r a w o z d a n i e m P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j . 

REDAKCJA 

Z D Z I A Ł A L N O Ś C I 
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

Z A R O K A K A D E M I C K I 1920/21 

Dnia 6 listopada 1921 r. w auli Politechniki Warszawskiej odbył się akt uroczysty 
otwarcia roku akademickiego 1921/22. Wobec licznie zebranych gości, profesorów i studentów 
rozpoczął uroczystość ustępujący Rektor prof. I. RADZISZEWSKI następującem przemówieniem: 

Szanowne Panie i Szanown i P a n o w i e ! 

Rok , z k t ó r e g o b ę d ę m i a ł zaszczyt z ł o ż y ć s p r a w ę , jest rok iem 6-tym od czasu 
otwarc ia naszej uczelni , a t rzec im od chwi l i powstania Po l sk i N i e p o d l e g ł e j . 

Jak w latach poprzednich , tak i w roku u b i e g ł y m , stan wojenny, w k t ó r y m od 
lat s iedmiu pozostajemy, o d b i ł s i ę na pracy szkolnej . R o k sprawozdawczy r o z p o c z ą ł 
s i ę pod znak iem o d d a l a j ą c e j s i ę burzy, oby ostatniej, burzy, k t ó r a w l ipcu—sierpniu 
roku 1920 p r z e w a l i ł a s i ę przez l iczne p o ł a ć naszego kraju, n i o s ą c zniszczenie lud­
nośc i i doby tkowi , a w k o ń c u g r o ż ą c stol icy m ł o d e g o P a ń s t w a . 

Z a w i e r u c h a ta p o r w a ł a znaczne szeregi m ł o d z i e ż y , k t ó r a zaraz po u k o ń c z e n i u 
roku akademickiego — w czerwcu 1920 roku — r z u c i ł a s i ę z zaparc iem s i ę siebie do 
ratowania Ojczyzny , d a j ą c innym p r z y k ł a d ; przez c a ł y czas, p ó k i w r ó g p o z o s t a w a ł 
w granicach kraju, m ł o d z i e ż p r z e b y w a ł a w szeregach. 

S t ą d naturalne i w y t ł u m a c z o n e o p ó ź n i e n i e r o z p o c z ę c i a roku akademickiego, 
g d y ż dopiero 1 5 l i s topada u d a ł o s i ę r o z p o c z ą ć w y k ł a d y i z a j ę c i a w z a k ł a d a c h i kre-
ś l a r n i a c h . W o b e c p ó ź n i e j s z e g o r o z p o c z ę c i a z a j ę ć , u k o ń c z o n o je t e ż p ó ź n i e j , n i ż nor­
malnie, g d y ż dopiero w drugiej p o ł o w i e l ipca r. b. 

P O U T E C H . , i w M S Z A ;:<t£j 
Warszawa. R jedności R o b o c z e * ł 

S P R A W O Z D A N I E 



M i m o p r z e c i e ż pozornego pokoju, k t ó r y m c i e s z y l i ś m y s i ę w u b i e g ł y m roku 
sprawozdawczym, b y ł y jednak chwi le , k iedy smutkiem p r z e j ę ł y s i ę serca nasze, k iedy 
w ie lu z m ł o d z i e ż y naszej, w r a ż l i w e j na n i e s ł u s z n o ś ć i g w a ł t , w y r z ą d z a n y przez za­
b o r c ó w prusk ich na Ś l ą s k u G ó r n y m , parc i m i ł o ś c i ą kraju, p o d ą ż y ł o tam, na Ś l ą s k , 
aby d o p o m ó c organizacjom i s i łom mie j scowym przy plebiscyc ie i przy powstaniach- -
i tam l e g ł o . I z n ó w p r z y b y ł a g a r ś ć of iarnych m ł o d z i e ń c ó w , k t ó r z y , porzuciwszy spo­
ko jną p r a c ę i n a u k ę , p o n i e ś l i ż y c i e na stracenie w ofierze Wie l k i e j O j c z y ź n i e . 

C z e ś ć ich p a m i ę c i ! _ 

Po l i t e chn ika w swej organizacj i w e w n ę t r z n e j i w stosunkach z e w n ę t r z n y c h 
r z ą d z i s i ę na zasadzie Us t awy Sejmowej o S z k o ł a c h A k a d e m i c k i c h z dnia 13 l ipca 
1920 roku . 

Us t awa ta s tanowi c e n n ą zdobycz szkolnictwa w y ż s z e g o , g w a r a n t u j ą c ą 
w w ie lu dz iedzinach ż y c i a naukowego, pedagogicznego oraz administracyjnego sa­
m o d z i e l n o ś ć . 

Zgodn i e ze w s p o m n i a n ą U s t a w ą S e j m o w ą z o s t a ł opracowany Statut P o l i ­
techniki Warszawsk ie j , k t ó r y u z y s k a ł zatwierdzenie p. Min i s t ra W y z n a ń Re l ig i jnych 
i O ś w i e c e n i a Publ icznego w dniu 14 czerwca 1921 r. Statut ten rozwi ja n i e k t ó r e 
s z c z e g ó ł y ż y c i a naukowego i administracyjnego Ucze ln i oraz ustala te punkty, co do 
k t ó r y c h Us t awa d a w a ł a p e w n ą s w o b o d ę i wo lny w y b ó r u r z ą d z e ń . W ten s p o s ó b 
b y ł a m o ż n o ś ć u w z g l ę d n i e n i a s z c z e g ó l n y c h w a r u n k ó w pracy naukowej i pedagogicznej , 
k t ó r e s ą d la Po l i t echn ik i naszej konieczne i k t ó r e m o g ł y b y ć cokolwiek odmienne, 
w p o r ó w n a n i u z innemi ucze ln iami akademick iemu Jakkolwiek Statut Po l i t echn ik i 
Warszawsk ie j z o s t a ł za twierdzony dopiero pod koniec roku akademickiego, to jednak 
u s t r ó j , p rzewidz iany w Statucie, i s tn i a ł od chwi l i w e j ś c i a w ż y c i e Us t awy Sejmowej , 
a w i ę c od p o c z ą t k u sprawozdawczego roku akademickiego i s t a ł s i ę p ó ź n i e j j akby 
k o d y f i k a c j ą tego, co ż y c i e i tradycja, c h o ć niezbyt d ł u g a , w s k a z y w a ł y jako najstosow­
niejsze w naszych warunkach . 

Zgodn i e ze Statutem n a j w y ż s z ą w ł a d z ą jest Senat A k a d e m i c k i , s k ł a d a j ą c y 
s i ę z Rektora , Prorektora , D z i e k a n ó w oraz d e l e g a t ó w R a d W y d z i a ł o w y c h po j ednym 
od k a ż d e g o . W roku u b i e g ł y m Senat s k ł a d a ł s i ę p o c z ą t k o w o z 12 c z łonków , a pod 
koniec z 14 c z ł o n k ó w . 

N a j w y ż s z ą g o d n o ś ć w Pol i technice piastuje Rektor , obierany corocznie z grona 
p r o f e s o r ó w zwycza jnych i honorowych przez tak zwanych e l e k t o r ó w , k t ó r y c h na ze­
branie wyborcze w y s y ł a j ą R a d y W y d z i a ł o w e . 

W roku sp r awozdawczym na Rek to ra obrany b y ł p o w t ó r n i e profesor zwy­
czajny Ignacy Radz i szewsk i . P ro rek to rem nadal p o z o s t a w a ł prof. zwycza jny dr. Jan 
Z a w i d z k i . Senat A k a d e m i c k i w roku sp rawozdawczym o d b y ł 25 p o s i e d z e ń . 

Po l i t echn ika W a r s z a w s k a w p o c z ą t k u roku sprawozdawczego s k ł a d a ł a s i ę 
z 5 W y d z i a ł ó w . P o d koniec roku , k iedy z o s t a ł zatwierdzony nowy Statut Po l i t ech­
niki Warszawsk ie j , zgodnie z brzmien iem tego Statutu, d w a w y d z i a ł y , p o ł ą c z o n e 
poprzednio w jeden, mianowic ie : W y d z i a ł B u d o w y M a s z y n i E lekt rotechn ik i z o s t a ł 
podzie lony na d w a n i e z a l e ż n e : na W y d z i a ł Mechan i czny i W y d z i a ł E lekt rotechn iczny . 
W o b e c tego pod koniec roku sprawozdawczego m i e l i ś m y s z e ś ć W y d z i a ł ó w , a mia ­
nowic i e : 

1. W y d z i a ł I n ż y n i e r j i L ą d o w e j , 2. W y d z i a ł Inżyn i e r j i W o d n e j , 3. W y d z i a ł M e ­
chaniczny, 4. W y d z i a ł Elektrotechniczny , 5. W y d z i a ł Chemj i , 6. W y d z i a ł Arch i t ek tu ry . 
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D o d a m tu nawiasem, ż e z p o c z ą t k i e m obecnego roku akademick iego otwarty 
z o s t a ł reskryptem p. Min i s t r a W . R . i O . P . 7-my w y d z i a ł — W y d z i a ł Mie rn i czy . 

Sprawami k a ż d e g o W y d z i a ł u k i e r u j ą samodzielnie R a d y W y d z i a ł o w e ; s ą one 
w n iewie lu ty lko sprawach natury osobowej , gospodarczej i w stosunkach z e w n ę t r z ­
nych u z a l e ż n i o n e od u c h w a ł Senatu A k a d e m i c k i e g o . 

N a czele k a ż d e g o W y d z i a ł u i R a d y W y d z i a ł o w e j stoi Dz iekan , obierany co­
rocznie z grona p r o f e s o r ó w , w c h o d z ą c y c h w s k ł a d danej R a d y W y d z i a ł o w e j . 

P o tych w s t ę p n y c h informacjach p r z e c h o d z ę n a s t ę p n i e kolejno p o s z c z e g ó l n e 
W y d z i a ł y , p r z y t a c z a j ą c p o k r ó t c e w a ż n i e j s z e momenty i ch d z i a ł a l n o ś c i za rok u b i e g ł y . 

I. W y d z i a ł I n ż y n i e r j i L ą d o w e j z o d d z i a ł a m i K o m u n i k a c y j n y m i M i e j s k im . 
D z i e k a n e m b y ł prof. zwycz . H e n r y k C z o p o w s k i . De lega tem do Senatu prof. zwycz . 
Józe f Fedorowicz . C z ł o n k ó w R a d y W y d z i a ł o w e j b y ł o 12. R a d a W y d z i a ł o w a o d b y ł a 
1 3 p o s i e d z e ń . 

W roku sp r awozdawczym na tym W y d z i a l e b y ł o katedr zwycza jnych z a j ę ­
tych 7, w a k u j ą c y c h 4. K a t e d r nadzwycza jnych z a j ę t y c h 1, w a k u j ą c y c h 1. Docentur 
b y ł o z a j ę t y c h 15, wo lnych 3. 

W y d z i a ł p o z y s k a ł n a s t ę p u j ą c e nowe s i ły naukowe : na k a t e d r ę Statyki B u ­
dowl i w charakterze profesora nadzwycza jnego p. S t a n i s ł a w a M i l l e r a , b. asystenta 
przy Pol i technice Petersburskiej i na k a t e d r ę B u d o w y M o s t ó w profesora zwycza j ­
nego A n d r z e j a Pszenickiego, b y ł e g o profesora Instytutu K o m u n i k a c j i w Petersburgu. 

W roku sp rawozdawczym czynne b y ł y semestry: w p ó ł r o c z u z i m o w e m sem. 
1, 111, I V i V I , w letniem II, I V , V i V I I . 

M ł o d z i e ż y u c z ą c e j s i ę na W y d z i a l e Inżyn i e r j i L ą d o w e j b y ł o 591. W tern m ę ż ­
czyzn 98% i kobiet 2%. 

R o k sprawozdawczy jest p i e rwszym rok iem, w k t ó r y m Pol i technika W a r s z a w ­
ska m o ż e w y k a z a ć s i ę p lonem swej ki lkuletniej pracy, w y p u s z c z a j ą c w ś w i a t pier­
wszy z a s t ę p m ł o d y c h i n ż y n i e r ó w . 

N a W y d z i a l e Inżyn i e r j i L ą d o w e j egzamin ostateczny o d b y ł s i ę w d. 27. I V . 21 r. 
i 19. V I I . 1921 roku . 

Jako wyn ik tych e g z a m i n ó w b y ł o przyznanie d y p l o m ó w i n ż y n i e r a d r ó g i mo­
s t ó w n a s t ę p u j ą c y m p p . : 

z wynik I ) Banaszkiewiczowi Fel iksowi 
2) B i a ł k o w s k i e m u Romanowi 
3) B rzez iń sk i emu Zygmuntowi 
4) Hac iewiczowi J a n i s ł a w o w i 
5) Madanemu S t a n i s ł a w o w i 
6) Mal inowskiemu Franciszkowi 
7) de Mezerowi Kaz imierzowi 
8) Milewskiemu Kaz imierzowi 
9) Rekwartowi W a c ł a w o w i 

10) Ruckiemu Rafaelowi 
11) Rzepkiewiczowi W ł a d y s ł a w o w i 
I 2) S e r w i ń s k i e m u Z d z i s ł a w o w i 
I 3) Strokowskiemu Stefanowi 
14) Szajerowi Robertowi 
15) Wi lkowsk iemu Romanowi Józe fowi 
16) Z a j ą c z k o w s k i e m u Romanowi 
17) Zegarowskiemu Romanowi 

dobrym 
dobrym 
bardzo dobrym 
dostatecznym 
dobrym 
dobrym 
dostatecznym 
dostatecznym 
dostatecznym 
bardzo dobrym 
dobrym 
bardzo dobrym 
bardzo dobrym 
dobrym 
dobrym 
dobrym 
dobrym 

(Oddz. Komunikacj i ) 

Miejski) 
Komunikacj i ) 

Miejski) 

Komunikacj i ) 
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II. W y d z i a ł Inżyn i e r j i W o d n e j p o s i a d a ł O d d z i a ł Budown ic twa W o d n e g o 
i O d d z i a ł Me l jo racy j R o l n y c h . D z i e k a n e m b y ł prof. zwycz . C z e s ł a w Skotn ick i , dele­
gatem do Senatu prof. zwycz . K a r o l Pomianowsk i . 

C z ł o n k ó w R a d y W y d z i a ł o w e j b y ł o 10. R a d a W y d z i a ł o w a o d b y ł a 10 p o s i e d z e ń 
W roku sp r awozdawczym na tym W y d z i a l e b y ł o katedr zwycza jnych z a j ę ­

tych 5, katedr nadzwycza jnych w a k u j ą c y c h 3; docentur b y ł o z a j ę t y c h 12, wo lnych 2. 
Semestry b y ł y czynne : w p ó ł r o c z u z i m o w e m I, III, I V i V I — w letniem II, I V , 

V i V I I . 
M ł o d z i e ż y u c z ą c e j s i ę na W y d z i a l e I n ż y n i e r j i W o d n e j b y ł o 118, w tern m ę ż -

czyn 98,3% i kobiet 1,7%. 
W roku sp rawozdawczym u k o ń c z y ł o W y d z i a ł Inżyn i e r j i W o d n e j 3 m ł o d y c h 

i n ż y n i e r ó w - h j r d r o t e c h n i k ó w , po z ł o ż e n i u egzaminu ostatecznego, k t ó r y o d b y ł s i ę 1 5 
marca 1921 roku. 

U k o ń c z y l i n a s t ę p u j ą c y p p . : 

1) Fo l t ańsk i Gustaw z wynik iem dostatecznym (Oddz. Meljor.), 
2) Herbich Henryk „ „ „ „ , 
3) M u s z y ń s k i Wiktor „ „ „ „ , 

III. W y d z i a ł Mechan i czny (do czerwca r. b. w s p ó l n y z W y d z i a ł e m E l ek t ro ­
technicznym). D z i e k a n e m b y ł prof. nadz. K a r o l Tay lo r , de legatem do Senatu prof. 
zwycz . W . Chrzanowsk i . 

C z ł o n k ó w R a d y W y d z i a ł o w e j b y ł o 13. R a d a W y d z i a ł o w a o d b y ł a p o s i e d z e ń 14. 
K a t e d r zwycza jnych z a j ę t y c h b y ł o 9; katedr nadzwycza jnych z a j ę t y c h 1, wa ­

k u j ą c y c h 9. Docentur z a j ę t y c h 4, wo lnych 5. 
W roku sp r awozdawczym na W y d z i a l e do grona p r o f e s o r ó w p r z y b y ł w cha­

rakterze profesora nadzwycza jnego Geomet r j i W y k r e ś l n e j p . S t a n i s ł a w Gar l i ck i , k t ó r y 
poprzednio w y k ł a d a ł ten przedmiot w naszej Pol i technice . 

Semestry b y ł y czynne : w z i m o w e m p ó ł r o c z u I, III, I V , V I i w letniem II, 
I V , V , V I I . 

M ł o d z i e ż y u c z ą c e j s i ę na W y d z i a l e Mechan i c znym b y ł o 545, w tern m ę ż c z y z n 
99,6°,, — kobiet 0,4 %. 

U k o ń c z y ł o P o l i t e c h n i k ę po z ł o ż e n i u ostatecznego egzaminu, k t ó r y s i ę o d b y ł 
22. V I I . 1920 i 13. V I . 1921 o g ó ł e m 16 o s ó b ; d yp lom i n ż y n i e r a - m e c h a n i k a z o s t a ł przy­
znany n a s t ę p u j ą c y m p p . : 

1) Biernackiemu Aleksandrowi z wynikiem dostatecznym, 
2) Borkowskiemu M i c h a ł o w i dobrym, 
3) Briinerowi Zygmuntowi „ dobrym, 
4) Bucholtzowi Janowi dostatecznym, 
5) Cholewickiemu S t a n i s ł a w o w i dobrym, 
6) D o m a ń s k i e m u W ł a d y s ł a w o w i u bardzo dobrym, 
7) Fi l ipeckiemu Leonowi dostatecznym, 
8) Jankiemu Edwardowi ,, dobrym, 
9) K o z ł o w s k i e m u W ł a d y s ł a w o w i dobrym, 

10) M a ł k i e w i c z o w i Piotrowi „ dobrym. 
11) Meyerhoffowi Karo lowi „ dobrym, 
12) M ę c i k o w i Stefanowi n dobrym, 
13) M ł y ń c z y k o w i Marjanowi dobrym, 
14) Puszetowi Bernardowi dobrym, 
15) Szulcowi Józefowi dostatecznym, 
16) Wajnrebowi Marcelemu dostatecznym. 



I V . W y d z i a ł Elektrotechniczny . Dz i ekanem b y ł prof. zwycz . L e o n Stanie­
wicz , delegatem do Senatu prof. zwycz . Kons tan ty Z ó r a w s k i . 

C z ł o n k ó w R a d y W y d z i a ł o w e j b y ł o 6. R a d a W y d z i a ł o w a o d b y ł a 14 p o s i e d z e ń 
w s p ó l n i e z W y d z i a ł e m Mechan i c znym . 

Ka t ed r zwycza jnych z a j ę t y c h 4, w a k u j ą c y c h 2; katedr nadzwycz . 1 w a k u j ą c a . 
Docentur z a j ę t y c h 3. 

Semestry b y ł y czynne w p ó ł r o c z u z imow. I, III, I V , V I — w letniem II, I V , V , V I I . 
M ł o d z i e ż y u c z ą c e j s i ę b y ł o 190 o s ó b , w tern m ę ż c z y z n 94,7%, kobiet 5,3%. 
N a t ym W y d z i a l e nikt jeszcze s t u d j ó w nie u k o ń c z y ł . 

V . W y d z i a ł Chemj i . Dz i ekanem b y ł prof. zwycz . L u d w i k Szper l , delegatem 
do Senatu prof. zwycz . K a z i m i e r z S m o l e ń s k i . 

C z ł o n k ó w R a d y W y d z i a ł o w e j b y ł o 8. R a d a W y d z i a ł o w a o d b y ł a p o s i e d z e ń 18. 
K a t e d r zwycza jnych z a j ę t y c h 7, w a k u j ą c a 1; katedr nadzwycza jnych z a j ę ­

t ych 3, w a k u j ą c y c h 4. Docentur z a j ę t y c h 8, wo lnych 4. 
Semestry b y ł y czynne w półr . z i m o w e m I, III, V , V I I , w letniem II, I V , V I , VIII . 
S t u d e n t ó w b y ł o 373, w tern m ę ż c z y z n 84,4*, kobiet 15,6%. 
W roku sp rawozdawczym u k o ń c z y ł o studja 17 o sób , k t ó r y m R a d a W y d z i a ­

ł o w a p r z y z n a ł a d y p l o m i n ż y n i e r a - c h e m i k a na zasadzie egzaminu ostatecznego, k t ó r y 
s i ę o d b y ł dnia 5. II, 18 i 19. III oraz 8 i 9. V I I . 1921 r. 

U k o ń c z y l i n a s t ę p u j ą c y p p . : 

1) Bartlet Edward z wynikiem dobrym, 
2) Ciechanowski Jerzy „ bardzo dobrym, 
3) Fogelgarn Icek dobrym, 
4) Hertyk Kazimierz dobrym, 
5) Karczewski W a c ł a w dobrym, 
6) Kowalsk i Tadeusz „ dobrym, 
7) Liberadzki Leon „ dobrym, 
8) Marciniak Bo l e s ł aw dostatecznym, 
9) Nowakowski Bron i s ław dobrym, 

10) P rzedpe ł sk i Bo l e s ł aw Józef dobrym, 
11) Raabe Edward dobrym, 
12) R z ę d o w s k i Moszek dobrym, 
13) Salm Jan Teofi l dobrym, 
14) Siedlecki Anton i Juljan dobrym, 
15) Stopniewicz Marjan „ dostatecznym, 
16) Ś w i d e r e k Marjan bardzo dobrym, 
17) Szkop Kazimierz dostatecznym. 

V I . W y d z i a ł Arch i t ek tu ry . W roku sp r awozdawczym Dz i ekanem b y ł prof. 
zwycz . S t a n i s ł a w Noakowsk i , delegatem do Senatu prof. zwycz . C z e s ł a w P rzyby l sk i . 

C z ł o n k ó w R a d y W y d z i a ł o w e j b y ł o 12. R a d a W y d z i a ł o w a o d b y ł a 22 posiedzenia . 
K a t e d r zwycza jnych z a j ę t y c h 8, katedr nadzwycza jnych z a j ę t y c h 3. Docentur 

b y ł o z a j ę t y c h 15, w a k u j ą c y c h 3-
W roku sp rawozdawczym W y d z i a ł u z y s k a ł zezwolenie na kreowanie katedry 

nadzwyczajnej R y s u n k u O d r ę c z n e g o oraz katedry nadzwyczajnej Ry sunku Arch i t ek to ­
nicznego. P rzedmio ty p o w y ż s z e b y ł y t raktowane poprzednio jako docentury. N a 
k a t e d r ę Rysunku O d r ę c z n e g o z o s t a ł p o w o ł a n y p. Z y g m u n t K a m i ń s k i , artysta-malarz, 
w charakterze profesora nadzwycza jnego . 

Semestry b y ł y czynne w p ó ł r o c z u z i m o w e m : I, III, V , V I I , w letniem 11, 
I V , V I , VIII . 



S t u d e n t ó w na W y d z i a l e b y ł o 224, w tern m ę ż c z y z n 82,6 %, kobiet 17,4%. 
W roku sp r awozdawczym u k o ń c z y ł w y d z i a ł Arch i t ek tu ry jeden s ł u c h a c z , 

mianowic ie p . Saw ick i Tymoteusz , k t ó r e m u R a d a W y d z i a ł o w a p r z y z n a ł a d y p l o m 
architekta dyp lomowanego , z w y n i k i e m bardzo dobrym. 

* 
D z i e k a n i wszys tk ich w y d z i a ł ó w zgodnie z a ś w i a d c z a j ą , ż e praca w u b i e g ł y m 

r o k u akademick im r o z w i j a ł a s i ę znacznie lepiej , n i ż lat poprzednich ; ć w i c z e n i a i prace 
programowe z o s t a ł y wykonane n a o g ó ł w 70—75%; egzaminy z a ś o d b y w a ł y s i ę znacz­
nie l icznie j . T e n objaw k a ż e m i e ć n a d z i e j ę , ż e , o ile warunk i o g ó l n e , a s z c z e g ó l n i e j 
d la m ł o d z i e ż y — warunk i materjalne —, b ę d ą bardzie j s p r z y j a j ą c e , wyn ik i pracy b ę d ą 
z u p e ł n i e z a d o w a l a j ą c e i ż e potrzeby p r z e m y s ł u i technik i z n a j d ą w k r ó t c e dosta­
t e c z n ą l i c z b ę dobrze p rzygo towanych p r a c o w n i k ó w . 

P raca poza w y k ł a d a m i o d b y w a ł a s i ę na ć w i c z e n i a c h , col loquiach, repety-
cjach. Z a j ę c i a programowe z a j m o w a ł y p r z e c i ę t n i e 36—40 godzin tygodniowo. 

D o w ł a ś c i w y c h w y n i k ó w i p o s t ę p ó w w pracy p r z y c z y n i a j ą s i ę Z a k ł a d y , ufun­
dowane w Pol i technice w l iczbie 37, Bib l joteka i Czy te ln i a . 

D o Bib l jo tek i i Czy te ln i w roku sp rawozdawczym p r z y b y ł o 1452 tomy, co ra­
zem z poprzednio pos iadanym zb iorem wynos i o g ó l n ą s u m ę 30.797 t o m ó w . 

Czasop i sm prenumerowano 107, w tern, z p o w o d u s t o s u n k ó w w a l u t o w y c h 
o k o ł o p o ł o w y n iemieck ich 

Z B ib l jo tek i w y p o ż y c z o n o k s i ą ż e k 4.067. Z Czy te ln i k o r z y s t a ł o 14.058 czy­
t e l n i k ó w . 

M ł o d z i e ż skwap l iw ie k o r z y s t a ł a z r ó ż n y c h wyc ieczek , k t ó r e s i ę o d b y w a ł y do 
rozmai tych fabryk, z a k ł a d ó w , m i e j s c o w o ś c i o r o z w i n i ę t y c h robotach i n ż y n i e r s k i c h . 
W y c i e c z k i b y ł y zorganizowane d la r ó ż n y c h w y d z i a ł ó w do Z a g ł ę b i a Krakowsk i ego , 
B o r y s ł a w s k i e g o , do Ł o d z i , W i l n a , P ł o c k a , Sandomierza i G d a ń s k a . 

* 

O g ó l n y s k ł a d Po l i t echn ik i w roku sp r awozdawczym b y ł n a s t ę p u j ą c y : 

1) C i a ł o n a u c z a j ą c e t w o r z y ł o s i ę z 

P r o f e s o r ó w zwycza jnych 40 
„ nadzwycza jnych . . . . 8 

z a s t ę p c ó w p r o f e s o r ó w . . . . . . 8 
d o c e n t ó w i nauczyc ie l i . . 68 

R a z e m o s ó b 124. 
2) S i ł y pomocnicze naukowe : 

a d j u n k t ó w 10 
a s y s t e n t ó w starszych 128 

m ł o d s z y c h 14 
R a z e m o s ó b 152. 

3) Personelu u r z ę d n i c z e g o : 

w sekretarjacie 9 o s ó b 
„ kwesturze 7 „ 
„ bibl jotece 5 
„ intendenturze 3 

R a z e m o s ó b 24. 
4) S ł u ż b y n i ż s z e j r ó ż n y c h k a t e g o r y j r a z e m o s ó b 127, 
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M ł o d z i e ż y u c z ą c e j s i ę w k o ń c u roku akademickiego b y ł o 2041 o s ó b , w tern 
m ę ż c z y z n 93,8* i kobiet 6,2%, poza tern 34 wo lnych s ł u c h a c z ó w i s ł u c h a c z e k razem. 

W e d ł u g w y z n a ń m ł o d z i e ż tak s i ę g r u p o w a ł a : 

a) wyznan ia rzymsko-katol 77,9% 
„ m o j ż e s z o w e g o 17,3 % 
„ ewangel ickiego 4,1 % 

greckiego 0,5", 
b) bez b l i ż s z e g o o k r e ś l e n i a 0,2 o 

P o l i t e c h n i k ę u k o ń c z y ł o o g ó ł e m 54 osoby. 

* * 

Fundusze i za s i łk i na prowadzenie uczeln i Po l i t echn ika W a r s z a w s k a otrzy­
m a ł a ze Skarbu . W roku sp r awozdawczym wyda tkowano o g ó ł e m , w o k r ą g ł e j l iczbie , 
125.000.000 mk. - w tern s t a n o w i ł y : 

pensje . . . . . . . . . około 48.000.000 mk. 
pomoce naukowe „ 28.000.000 „ 
o p a ł i ś w i a t ł o „ 16.000.000 „ 
nowe budowle , 20.000.000 „ 

* * 

Z e strony s p o ł e c z e ń s t w a nie z n a ć dotychczas d u ż e g o zainteresowania s i ę 
sprawami w y k s z t a ł c e n i a technicznego i pomocy m ł o d z i e ż y u c z ą c e j s i ę ; tak s i ę przynaj­
mniej rzecz przedstawia , j e ś l i o c e n i a ć zechcemy to zainteresowanie s i ę w e d ł u g ofiar, 
s k ł a d a n y c h na r ó ż n e cele, z w i ą z a n e z w y k s z t a ł c e n i e m technicznem. 

W y j ą t e k w tym w z g l ę d z i e , co tembardziej n a l e ż y p o d n i e ś ć , stanowi Z w i ą z e k 
Po l sk ich Fabryk Por t l and-Cementu : Z w i ą z e k ten z a k u p i ł z a g r a n i c ą i o f i a r o w a ł P o l i ­
technice c a ł y komplet maszyn, p r z y r z ą d ó w i n a r z ę d z i potrzebnych do badania ce­
mentu i zapraw w i ą ż ą c y c h . Z a t ę ho jną o f i a r ę Senat p o l e c i ł m i z ł o ż y ć of iarodawcom 
p o d z i ę k o w a n i e . 

P o z a tern ofiar na zapomog i i stypendja w p ł y n ę ł o w roku sp rawozdawczym 
około 300.000 mk.; w tern: 200.000 mk. od Komi t e tu Organizacy jnego 1 Z j a z d u kato­
l ick iego; 30.000 z łoży ł p. P a w e ł H o l e i S-ka; 18.000 p. Cecy l j a Oder f e ldowa . M i n i ­
sterstwo Ro ln i c twa i Dóbr P a ń s t w a u f u n d o w a ł o 4 stypendja po 5.000 mk. rocznie; 
Magistrat u f u n d o w a ł stypendjum im . J . D z i e k o ń s k i e g o — w w y s o k o ś c i 3.000 mk.; R z ą d 
Francuski na wy jazd do Franc j i u d z i e l i ł jednego stypendjum w w y s o k o ś c i 8.000 frank. 
Z a pomoc , o k a z a n ą w ten s p o s ó b m ł o d z i e ż y s k ł a d a m niniejszem of iarodawcom po­
d z i ę k o w a n i e . 

J e d n ą z p o w a ż n y c h p r z e s z k ó d , k t ó r a utrudnia p r a c ę w naszej ucze ln i , — jest 
brak miejsca. Bardzo l i czna rzesza g a r n ą c y c h s i ę do w iedzy technicznej — w l iczbie , 
jak dzisiaj , 3.000 o s ó b z górą , musi s i ę m i e ś c i ć w tych gmachach, gdzie p rzed w o j n ą 
b y ł o 1000—1200 o s ó b i to j u ż u w a ż a n o w ó w c z a s za p r z e c i ą ż e n i e . 

P o n i e w a ż kraj w k r ó t k i m czasie g w a ł t o w n i e d o m a g a ć s i ę b ę d z i e nowych sił 
technicznych, przeto n a l e ż y d b a ć , aby ten cenny m a t e r j a ł ludzk i , jaki s tanowi m ł o ­
d z i e ż , g a r n ą c a s i ę do nauki , z n a l a z ł s i ę w warunkach jak najkorzystnie jszych. A w i ę c 
potrzeba pi lna polega na p o w i ę k s z e n i u t e r e n ó w , aby na n ich m o ż n a b y ł o j akna j -
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p r ę d z e j p r z y s t ą p i ć do budowy nowych g m a c h ó w pod z a k ł a d y i j e d n o c z e ś n i e roz­
s z e r z y ć i s t n i e j ą c e budowle . Bez tego praca i d la m ł o d z i e ż y i d la personelu naucza­
j ą c e g o staje s i ę m a ł o w y d a j n ą . 

N a z a k o ń c z e n i e sprawozdania d o d a ć m u s z ę , ż e w czerwcu r. b. przy Po l i t ech­
nice Warszawsk ie j p o w s t a ł o „ W a r s z a w s k i e T o w a r z y s t w o Pol i techniczne" , k t ó r e ma 
na celu popieranie rozwoju nauk technicznych i z w i ą z a n y c h z n iemi nauk mate­
matycznych i p rzy rodn i czych , jak r ó w n i e ż szerzenie tych w i a d o m o ś c i w ś r ó d s p o ł e ­
c z e ń s t w a . * 

S c h o d z ą c z tego miejsca, p o c z u w a m s i ę do m i ł e g o o b o w i ą z k u w y r a ż e n i a s ł ó w 
p o d z i ę k o w a n i a Senatowi A k a d e m i c k i e m u , Szanownemu gronu k o l e g ó w i wszystk im 
w s p ó ł p r a c o w n i k o m Rek tora tu za ż y c z l i w o ś ć i pomoc , jakiej w c i ą g u d w ó c h lat swego 
u r z ę d o w a n i a d o z n a ł e m . 

W a m , M ł o d z i e ż y , ż y c z ę , aby s t a r c z y ł o sił i energji do pracy; aby ten z a p a ł , 
z k t ó r y m w te mury w s t ę p o w a l i ś c i e , nie w y g a s a ł , lecz t ę ż a ł i do upragnionego celu 
d o p r o w a d z i ł . 

Wreszc i e , T o b i e , Magnif icencjo , s k ł a d a m szczere ż y c z e n i a , aby pod T w e m 
ś w i a t ł e m k i e rown ic twem uczelnia s i ę r o z w i j a ł a i k w i t ł a k u n a j w i ę k s z e m u p o ż y t k o w i 
O j c z y z n y . * 

Następnie zabrał głos J. M Rektor prof. L. STANIEWICZ: 

Dostojn i g o ś c i e ! Szanowna P u b l i c z n o ś c i ! D z i ę k u j ę W a m , ż e ś c i e zaszczyc i l i 
s w o j ą o b e c n o ś c i ą d z i s i e j s z ą n a s z ą u r o c z y s t o ś ć . Po l i t echn ika W a r s z a w s k a z a s ł u g u j e 
na to, aby s i ę n i ą w i ę c e j i n t e r e s o w a ł o s p o ł e c z e ń s t w o . Skup ia ona grono wybi tnych 
uczonych i s p e c j a l i s t ó w z na j rozmai tszych dz iedz in wiedzy , skupia ona o g r o m n ą i lo ść 
m ł o d z i e ż y , k t ó r a ma przed s o b ą o lbrzymie zadanie odbudowy naszego K r a j u . P o l s k a 
pos iada wie lk ie bogactwa; nie wyzyskane są jeszcze jej naturalne ź r ó d ł a energji; 
ukryte w z i emi l e ż ą cenne skarby i potrzeba w ie lu ludz i o szerok iem w y k s z t a ł c e n i u 
technicznem, aby te bogactwa w y d o b y ć . T a k i c h w ł a ś n i e ludz i powinna przygotowy­
w a ć Po l i t e chn ika . A l e poza tem Po l i t echn ika , o b e j m u j ą c a c a ł o k s z t a ł t w iedzy tech­
nicznej , ma jeszcze inne nie mniej w a ż n e zadanie . P o w i n n a ona r o z w i j a ć n a u k ę 
t e c h n i c z n ą , p o s u w a ć j ą n a p r z ó d , powinna p r o m i e n i o w a ć s w o j ą w i e d z ą da leko poza 
granice Po l sk i , d b a ć , by P o l s k a w z g l ę d e m kul tury d o r ó w n a ł a w i e l k im mocars twom 
zachodu. W p o r ó w n a n i u do swej starszej siostry Po l i t echn ik i L w o w s k i e j ucze ln ia na­
sza jest jeszcze bardzo m ł o d ą . W y b u d o w a n a w r. 1901 za polskie p i e n i ą d z e , s t a ł a s i ę 
ona p o l s k ą dopiero od r. 1915. Z a b o r c y pozostawi l i nam wprawdz ie ł a d n e gmachy, 
ale pozabiera l i wszystko, co b y ł o najcenniejsze w ich w n ę t r z u . Z n a l a z ł a s i ę tedy 
m ł o d a Po l i t echn ika w nader c i ę ż k i c h warunkach , ani bow iem nauczanie, ani tembar-
dziej prace naukowe, nie m o g ą b y ć przeprowadzone w s p o s ó b n a l e ż y t y bez odpo­
w iedn i ch dobrze u p o s a ż o n y c h p racown i i l a b o r a t o r j ó w . B y w a ł y wprawdz i e w y p a d k i 
gdy w m a ł y c h pracowniach z o s t a ł y dokonane wie lk ie wyna l azk i , ale to n a l e ż y do 
w y j ą t k ó w . Skarb nasz nie m o ż e jeszcze z a d o s y ć u c z y n i ć wszys tk im pot rzebom P o l i ­
techniki i j e ż e l i pomimo to po k i l k u latach m o ż e m y j u ż c h o ć w c z ę ś c i p o d o ł a ć nasze­
m u zadaniu , to ty lko z a w d z i ę c z a j ą c p r awdz iwemu p o ś w i ę c e n i u s i ę c a ł e g o z e s p o ł u 
naszych p r a c o w n i k ó w . 

Tuta j n iech m i wolno b ę d z i e na p ierwszem miejscu z a z n a c z y ć z a s ł u g i profe­
sora Ignacego Radz i szewsk iego , k t ó r y w c i ą g u d w ó c h lat w nader c i ę ż k i c h okol icz-
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n o ś c i a c h p i a s t o w a ł u r z ą d rektora. Z o g r o m n ą e n e r g j ą , z p r awdz iwem zaparc iem s i ę , 
p r a c o w a ł on dla dobra i rozwoju naszej Po l i t echn ik i . Z a jego u r z ę d o w a n i a z o s t a ł 
opracowany i za twierdzony statut pol i technik i , za jego i n i c j a t y w ą p o w s t a ł szereg prze­
p i s ó w , w p r o w a d z a j ą c y c h ł a d i p o r z ą d e k w d z i a ł a l n o ś c i naszej uczelni . Z a jego owoc­
ną p r a c ę s k ł a d a m m u tutaj g o r ą c e p o d z i ę k o w a n i e . 

N a l e ż y s i ę r ó w n i e ż uznanie wszys tk im p r acown ikom Pol i techn ik i , k tó rzy , nie 
z w a ż a j ą c na c i ę ż k i e materjalne warunk i , t r w a j ą na swych stanowiskach i p r a c ą s w o j ą 
p r z y c z y n i a j ą s i ę do rozwoju naszej uczelni . 

Z n a j w i ę k s z ą p o c h w a ł ą m o g ę o d e z w a ć s i ę o naszej m ł o d z i e ż y akademickie j . 
T a m ł o d z i e ż , k t ó r a w a l c z y ł a w obronie ojczyzny, k t ó r a m u s i a ł a k i lkakrotn ie przery­
w a ć swe studja, z a b r a ł a s i ę ochoczo do pracy, c h c ą c n a p ę d z i ć czas stracony. C ie rn i ­
s tą d r o g ę ma ona w tej swojej pracy; d r o ż y z n a , brak m i e s z k a ń , g ł ó d i c h ł ó d s to j ą jej 
na przeszkodzie . Jest ś w i ę t y m o b o w i ą z k i e m c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a p r z y j ś ć z p o m o c ą 
tej m ł o d z i e ż y ! O d tego z a l e ż y r o z w ó j naszego p a ń s t w a , od tego w wie lk ie j mierze za­
l e ż y , czy i k iedy staniemy s i ę w i e l k i em mocars twem. 

M ł o d z i e ż y starsza! I ty m ł o d z i e ż y , k t ó r a teraz p r z e s t ą p i ł a ś progi tej uczelni ! 
W i e r z ę , ż e , p o m n ą c o swem wie lk i em p o s ł a n n i c t w i e , zwalczysz wsze lk ie t r u d n o ś c i 
i d o ł o ż y s z wsze l k i ch s t a r a ń , aby jaknajlepiej w y k o r z y s t a ć czas w tej ucze ln i s p ę d z o ­
ny. S t a n ę ł a ś w obronie O jczyzny , gdy O j c z y z n a b y ł a w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e , przyczy­
n i ł a ś s i ę do p r z e ł a m a n i a frontu nieprzy jac ie lsk iego, teraz masz przed s o b ą inny front 
i musisz go p r z e ł a m a ć , aby t ę w o l n ą n a s z ą P o l s k ę p o d ź w i g n ą ć z g r u z ó w , w k t ó r y c h 
s i ę ona znajduje. 

A w i ę c do p r a c y ! Z w i a r ą w lepsze ju t ro ; w przekonaniu , ż e p r a c ą n a s z ą za­
k ł a d a m y t r w a ł e fundamenty pod b u d o w ę o d r a d z a j ą c e j s i ę O jczyzny ! 

Po przemówieniu prof. M. Lalewicza odczytał przedstawiciel młodzieży akademickiej 
stud. TADEUSZ ZAMOYSKI, prezes Bratniej Pomocy , sprawozdanie z działalności organizacji 
studenckich, którego treść jest następująca: 

G d y w u b i e g ł y m roku akademick im o t w i e r a ł y s i ę podwoje uczeln i naszej, 
gdy z pod p r o p o r c ó w obrony c a ł o ś c i i n i e p o d l e g ł o ś c i w r a c a l i ś m y pod sztandar nauki , 
nie p r z e k u l i ś m y by l i jeszcze c a ł k o w i c i e szabel na lemiesze. 

W pogotowiu bo jowem b a c z y ć trzeba b y ł o na zachodnie p o ł a c i e . N a j j a ś n i e j -
szej Rzeczypospol i te j , by, gdy zajdzie potrzeba, raz jeszcze z ł o ż y ć d a n i n ę na o ł t a r zu 
O jczyzny . A w chwi l i powstania G ó r n o ś l ą s k i e g o w ie lu z p o ś r ó d nas p o r w a ł o za nie-
przekute jeszcze miecze, by d o w i e ś ć p o l s k o ś c i piastowej z iemicy Opo l sk i e j . 

I d z i ś jeszcze z a p r z e c z y ć nam c h c ą n i e k t ó r z y praw naszych oczywis tych do 
grodu J a g i e l l o n ó w — W i l n a , do s t r a ż n i c y p o l s k o ś c i na wschodzie — L w o w a , w i ę c 
i d z i ś mus imy jeszcze „ w y t ę ż a ć , w y t ę ż a ć s ł u c h " , lecz rok akademick i , k t ó r e g o inau­
g u r a c j ę ś w i ę c i m y , przyb ie ra j u ż k s z t a ł t y normalnego roku pracy, systematycznej pracy 
naukowej . 

Dlatego t e ż m o ż e s ł u s z n e m b ę d z i e r z u c i ć ok i em wstecz : p r z e k o n a ć s i ę , co 
zrobiono, by w i e d z i e ć , co z r o b i ć n a l e ż y , s t w i e r d z i ć , jak u k ł a d a ł o s i ę ż y c i e m ł o d z i e ż y 
akademickie j , p o z n a ć jego prze jawy, charakter i zakres. 

R o z k a z M . S. W o j s k , z dnia 14. X . 20 u s t a l i ł bezterminowe ur lopowanie aka­
d e m i k ó w , k t ó r z y t e ż p o c z ę l i p o w r a c a ć na ł a w y uczelni , wszyscy wyczerpan i duchowo, 
znaczna z a ś w i ę k s z o ś ć bez ż a d n y c h d o s ł o w n i e ś r o d k ó w mater ja lnych na prowadzenie 
s t u d j ó w i m o ż n o ś ć utrzymania s i ę w War szaw ie . 

2 
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Brak m i e s z k a ń , o d z i e ż y , taniego p o ż y w i e n i a , brak pracy zarobkowej i n i e z b ę d ­
nych pomocy naukowych : tak m o ż n a b y s c h a r a k t e r y z o w a ć ó w c z e s n y stan m ł o d z i e ż y 
akademickie j niety lko Pol i technik i , lecz wszys tk ich w y ż s z y c h uczelni w War szaw ie . 

N a l e ż a ł o w s z c z ą ć e n e r g i c z n ą a k c j ę , z m i e r z a j ą c ą do sanacji tych rozpacz l iwych 
s t o s u n k ó w , tymczasem z a r z ą d „ B r a t n i e j P o m o c y " b y ł jeszcze niekompletny, g d y ż w i ę k ­
s z o ś ć jego c z ł o n k ó w p r z e b y w a ł a w szeregach armji . Postanowiono tedy s c e n t r a l i z o w a ć 
a k c j ę pomocy dla zdemobi l i zowanych a k a d e m i k ó w warszawskich , w y c h o d z ą c z z a ł o ­
ż e n i a , iż w s p ó l n e m i s i ł a m i wszys tk ich Bra tn ich P o m o c y uda s i ę z a ż e g n a ć g r o ż ą c ą 
o g ó ł o w i akademick i emu k a t a s t r o f ę . W ten s p o s ó b z o s t a ł a zorgan izowana przy kura-
torjum „ C e n t r a l i A k a d e m i c k i c h Bratn ich P o m o c y " w War szaw i e akcja, znana p o d 
n a z w ą : „ P o m o c A k a d e m i k o m P o w r a c a j ą c y m z W o j s k a " . 

J e d n o c z e ś n i e r o z p o c z ę ł o s i ę uruchamianie Br. P o m . Pol i t . , k t ó r a s topniowo 
p r z e j m o w a ł a p o s z c z e g ó l n e c z y n n o ś c i . 

O c z y w i ś c i e , bez wydatnej pomocy R z ą d u i s p o ł e c z e ń s t w a , akcja c a ł a nie mo­
g ł a b y b y ć w o g ó l e p o d j ę t ą , g d y ż m ł o d z i e ż akademicka nie r o z p o r z ą d z a ł a odpowiedn imi 
funduszami. Dla tego t e ż delegacja R e k t o r ó w i m ł o d z i e ż y akad . z w r ó c i ł a s i ę do M i ­
nistra Spraw Wojsk . , p. gen. Sosnkowskiego z p r o ś b ą o wyjednanie d la zdemobi l i zo­
wanych a k a d e m i k ó w prawa rekwizyc j i p o m i e s z c z e ń , w y p ł a t y n i e z a m o ż n y m ko legom 
2- lub 3 - m i e s i ę c z n y c h p o b o r ó w , zaopatrzenia kuchen s tudenckich z m a g a z y n ó w woj ­
skowych , przydz ie len ia ś r o d k ó w p r zewozowych oraz j e ń c ó w , jako sił roboczych . 

P . gen. Sosnkowsk i o d n i ó s ł s i ę w s p o s ó b nader przychy lny do p r z e d ł o ż o n y c h 
mu z a m i e r z e ń i n i e w ą t p l i w i e jemu przedewszys tk iem z a w d z i ę c z a ć m o ż e m ł o d z i e ż 
akademicka t ę w y d a t n ą pomoc, j a k ą jej o k a z a ł y w ł a d z e wo j skowe . N i e ch mi wo lno 
b ę d z i e z tego miejsca p o d z i ę k o w a ć za to serdecznie P a n u G e n e r a ł o w i . 

J e d n o c z e ś n i e akcja, p o d j ę t a w Sejmie i M i n . W . R . i O . P . s p o w o d o w a ł a szerzej 
z a k r e ś l o n ą pomoc r z ą d o w ą . S p o ł e c z e ń s t w o r ó w n i e ż nie p o z o s t a ł o w ty le : suma ofiar 
s p o ł e c z n y c h w g o t o w i ź n i e i naturze do stycznia rr 1921 w y n i o s ł a o k o ł o 5.000.000 mk. 
W ł a d z e akademick ie wreszcie w y ł a n i a j ą t. zw . Komi te t R e k t o r ó w , z a r z ą d z a j ą c y po­
m o c ą , u d z i e l a n ą przez p a ń s t w o , p r z e k a z u j ą c fundusze, uzyskane tą d r o g ą na ś c i ś l e 
o k r e ś l o n e cele i pod k o n t r o l ą f i n a n s o w ą Centra l i A k a d e m i c k i c h Bratnich P o m o c y 
w War s z aw i e . N a czele komitetu staje Magnif icencja Rek to r R a d z i s z e w s k i : jego to 
niestrudzone zabiegi i energja p r z y c z y n i ł y s i ę do tak p o m y ś l n e g o r o z w i n i ę c i a akc j i 
pomocy d la zdemob i l i zowanych a k a d e m i k ó w . D z i ę k u j ę M u za to serdecznie w imie­
niu m ł o d z i e ż y Po l i t echn ik i . 

O m a w i a n a akcja wraz z a k c j ą Bratniej P o m o c y w u b i e g ł y m roku akademick im 
d a ł a d la wszys tk i ch a k a d e m i k ó w W a r s z a w y rezultaty, k t ó r e w o g ó l n y m szkicu po­
z w o l ę sobie p r z y t o c z y ć p o n i ż e j . T u ty lko p o d k r e ś l ę , iż o k o ł o 30% wszys tk i ch ś w i a d ­
c z e ń i k o r z y ś c i p r z y p a d ł o na rzecz s t u d e n t ó w Pol i technik i . 

W y p ł a t a tedy p o b o r ó w i z a p o m ó g demobi l i zacy jnych w y n i o s ł a ok. 14.000.000 
mk., w Pol i technice o t r z y m a ł o pob. wojsk. 2730 ko l . ; i lość miejsc, uzyskanych w z a ł o ­
ż o n y c h ogniskach, w y n i o s ł a p r z e s z ł o 900 p o m i e s z c z e ń , z czego 230 w gmachach P o l i ­
t echn ik i ; i l o ś ć o b i a d ó w , w y d a w a n y c h w 4-ch kuchn iach po cenie za ledwie 10 mk., 
d z i ę k i pomocy A m e r y k a ń s k i e g o W y d z i a ł u Ratunkowego ( A . R . A . ) , d o c h o d z i ł a do 
3 ' t y s i ą c a dziennie, z czego oko ło 1 ' t y s i ą c a w y d a w a ł a kuchnia Bratniej P o m . Pol i t . ; 
o d z i e ż y w zorgan izowanym magazynie i sklepie wydano po cenach min . lub b e z p ł a ­
tnie na s u m ę 4.000.000 mk.; 880 k o l e g ó w Pol i t . k o r z y s t a ł o p r ó c z tego ze s k ł a d n i c y 
o d z i e ż o w e j W s z e c h ś w . Federac j i Stud. Chrz . , pomieszczonej w koszarach Blocha , k t ó r e 
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z o s t a ł y przydzie lone na potrzeby m ł o d z i e ż y akad. osobistym rozkazem Nacze ln i ka 
P a ń s t w a . P r ó c z tego Bratnia P o m o c Po l i t echn ik i w y d a ł a po cenach min ima lnych 
1 55 u b r a ń , 36.200 fun tów chleba, 2.245 k o m p l e t ó w biel izny. 

P o m o c z d r o w o t n ą prowadzono przez w y s y ł a n i e k o l e g ó w do sanatorjum w Z a ­
kopanem i o r g a n i z a c j ę o b o z ó w wakacy jnych w G d y n i , tych ostatnich przy w s p ó ł ­
udzia le i z in ic ja tywy T - w a P r z y j a c i ó ł Pomorza . 

P o m o c naukowa p r z e j a w i ł a s i ę w prowadzen iu K o m i s j i Wydawn i cze j , k t ó r a , 
d z i ę k i znacznym subsydjom W y d z i a ł u N a u k M . W . R . i O . P . w y b i ł a 290.385 arkuszy 
s k r y p t ó w l i tografowanych i 16.000 egz. drukowanych k s i ą ż e k , d z i e ł n aukowych profe­
s o r ó w Po l i t echn ik i . 

Bratn ia Pomoc w y d a w a ł a wreszcie p o ż y c z k i k r ó t k o t e r m i n o w e na o g ó l n ą s u m ę 
907.475 mk., z k t ó r y c h k o r z y s t a ł o 285 k o l e g ó w . 

Sprawy finansowania p r z e d s t a w i a j ą s i ę w l iczbach, jak n a s t ę p u j e : subsydja 
p a ń s t w o w e dla ogó łu m ł o d z . akadem. , nie l i c z ą c p o b o r ó w , w y n i o s ł y ok. 10 mi l j . mk., 
s p o ł e c z e ń s t w o — ok. 8 mi l j . mk., instytucje zagraniczne w g o t o w i ż n i e ok. 1 mi l j . mk. 
oraz p r o d u k t ó w w e d ł u g cen w ł a s n y c h na s u m ę ok. 30 mil j . mk. Z tego ok. 30% sum 
posz ło na zaspokojenie potrzeb s t u d e n t ó w Po l i t echn ik i . 

' O b r ó t Centra l i w y n i ó s ł 134 mil j . mk., Br . P o m . Pol i t . , wraz z K o m i s j ą W y d a w ­
n iczą 40.230.601,65. 

T a k s i ę przedstawia akcja s amopomocowa m ł o d z i e ż y akademickie j . O c z y ­
wista jednak, ż e prze jawy ż y c i a m ł o d z i e ż y akademickie j Po l i t echn ik i nie n o s z ą cha­
rakteru w y ł ą c z n i e gospodarczo-samopomocowego. O w s z e m , naukowe K o ł a wy­
d z i a ł o w e z a j m u j ą s i ę s t roną f a c h o w ą , z w i ą z a n ą ze studjami, p r o w a d z ą bibl joteki , 
o r g a n i z u j ą wyc i eczk i i t. p . S t a n o w i ą one pole wyrab ian ia s i ę zawodowego m ł o d y c h 
a d e p t ó w wiedzy , przez u r z ą d z a n i e z e b r a ń odczy towych , na k t ó r y c h referentami s ą 
studenci . Z a k ł a d a j ą wreszcie p o s z c z e g ó l n e sekcje o ś c i ś l e z a k r e ś l o n y m programie je­
dnej ty lko g a ł ę z i p r z e m y s ł u czy techniki (np. sekcja lotn icza przy K o l e M e c h a n i k ó w ) . 

Korporac j e wreszcie k ł a d ą sobie za zadanie s t r o n ę w y c h o w a w c z o - i d e o w ą 
ż y c i a m ł o d z i e ż y : p r a g n ą w y c h o w a ć swych c z ł o n k ó w na dobrych obywate l i kraju, k tó ­
rzy interesy Narodu i P a ń s t w a Polsk iego w y n o s z ą ponad interesy partyjne, k lasowe, 
osobiste. 

N a jeden jeszcze prze jaw ż y c i a m ł o d z i e ż y Po l i t echn ik i p r a g n ą ł b y m z w r ó c i ć 
u w a g ę : to wyrzucenie poza nawias ż y c i a akademick iego Po l i t echn ik i Warszawsk ie j 
s p o r ó w party jnych, d o k ł a d n e zrozumienie , iż w realnej pracy czy to nad zdobyc i em 
wiedzy specjalnej, czy t e ż w stowarzyszeniach s amopomocowych , naukowych , wy ­
chowawczych—nie miejsce na r ó ż n i c z k o w a n i e s i ę w e d ł u g takich czy innych p o g l ą d ó w 
pol i tycznych . 

P o s t a r a ł e m s i ę d a ć W a m , dostojni zebrani , k r ó t k i rys ż y c i a m ł o d z i e ż y P o l i ­
techniki w u b i e g ł y m roku akademick im. S p y t a ć n a l e ż y — co b ę d z i e w p r z y s z ł o ś c i . 
K o r z y s t a m w i ę c z Wasze j tutaj o b e c n o ś c i , by z c a ł ą u s i l n o ś c i ą p o d k r e ś l i ć , iż warunk i 
materjalne m ł o d z i e ż y akademickie j nie z m i e n i ł y s i ę bynajmniej na lepsze. Przec iwnie , 
p r z y p ł y w nowej i l o śc i s t u d e n t ó w , ż ą d n y c h w iedzy , p o g o r s z y ł je znacznie . P a ń s t w o 
znajduje s i ę obecnie w trudnej sytuacji f inansowej i dlatego c i ę ż a r pomocy s p a ś ć mus i 
z P a ń s t w a na s p o ł e c z e ń s t w o . J e ś l i s p o ł e c z e ń s t w o nie zrozumie , iż o b o w i ą z k i e m jego 
jest p o m a g a ć swym m ł o d s z y m poko l en iom, r o z p o c z ą ć s i ę m o ż e t ł u m n y w y p ł y w aka­
d e m i k ó w , zmuszonych z a r o b k o w a ć na chleb powszedn i , a s t ą d o b n i ż e n i e minimalnej , 
bo I % w y n o s z ą c e j i lośc i intel igencji w Polsce . 
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K o ń c z ą c , c h c i a ł b y m raz jeszcze z a z n a c z y ć przyjacie lskie stanowisko Jego 
Magni f icenc j i Rek to r a i Senatu A k a d e m i c k i e g o wobec p o c z y n a ń naszych i z a p e w n i ć , 
iż my ze swej strony w s p ó ł d z i a ł a n i e to pragniemy u t r z y m a ć i w p r z y s z ł o ś c i . 

Na zakończenie chóry studenckie odśpiewały pieśni akademickie. Na tern uroczystość 
zakończono. 

6 l i s topada 1921. 

L / E T A T A C T U E L D E L ' E C O L E P O L Y T E C H N I Q U E D E V A R S O V I E 

Avant la guerre, sur les territoires polonais, une seule ecole polytechnique polo-
naise existait, notamment a L w ó w . L a Pologne sous la domination russe possedait 
autrefois 1 ecole polytechnique varsovienne de 1825—1831, abolie apres 1 insurrection de 
1831 par le gouvernement russe, et depuis 1898 une ecole polytechnique russe, boycottee 
dans les dernieres annees par la jeunesse polonaise luttant pour 1 ecole nationale. Cette 
derniere ecole etait edifiee toutefois par les efforts de la societe et de 1 industrie polonaise 
en 1 annee 1898 dans 1 espoir du changement du regime russificateur. Les batiments et 
installations de cette ecole etaient des plus modernes. 

Le 23 Janvier 1915 se constituait la section polytechnicienne du Comite d organi-
sation des ecoles academiques en Pologne. Elle a repris au mois d aout de la meme annee 
1 ecole auss i tót apres 1 evacuation des armees russes. Les professeurs et etudiants russes 
ont quitte tous la Pologne. Le 2 novembre 1915 1'Ecole polytechnique de Varsovie etait 
ouverte dans des conditions difficiles d occupation allemande et de la guerre. Apres 1 ex-
pulsion des allemands le 11 novembre 1918 1 Ecole entre en possession de tous les bati­
ments, dont disposait autrefois 1'ecole russe et qui etaient en g r a n d ę partie occupes par des 
hóp i t aux allemands. 

En 1919 fut reprise 1 organisation definitive de 1'Ecole Polytechnique par le M in i -
stere de la 1'Instruction Publique de la Republique Polonaise avec l a ide des universites 
polonaises de Cracovie et L w ó w et 1'Ecole Polytechnique de L w ó w . 

A present 1 Ecole Polytechnique comprend les facultes suivantes: 

Faculte des ponts et chaussees 976 eleves 
„ d hydrotechnique 202 
„ de la mecanique 1094 „ 

de 1'electricite 456 „ 
de chimie 593 
d'architecture 406 
de geodesie (en organ.) 35 

En total 3762 eleves 

Le corps d enseignement se compose de 55 professeurs, 40 — charges de cours et 
I 5 1 chefs de travaux et assistants des professeurs. Le personnel enseignant fut complete 
par les professeurs polonais rentres des Ecoles Academiques de 1'Europe Occidentale et 
de Russie, aussi bien que par les hommes eminents de notre industrie nationale. 

Les tendances d enseigner conformement aux besoins de la science et de l industrie 
ont trouve leur mot dans 1'organisation de nombreux instituts et laboratoires speciaux, dont 
les plus importants sont: 
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de la resistance des materiaux 
de la geologie et mineralogie 
de l'hydraulique et aerodynamique (en organ.) 
de la metallographie 
de la physique 
des moteurs thermiques 
de lusinage des metaux 
de machines textiles 
de la fonderie 
de 1 electrotechnique 
de la chimie physique 
de la chimie inorganique 

>• » organique 
technologie chimique inorganique 

organique 
darchitecture polonaise 
d histoire de 1 architecture 
et d autres en organisation. 

L a Bibliotheque comprend actuellement 3^797 volumes. 

Malgre les difficultes actuelles, 1 Ecole, grace a 1'aide du gouvernement, a complete 
les installations et meme organisa les nouveaux instituts de m a n i e r ę qu'ils travaillent au 
profit de nombreux eleves. Cette annee le grand batiment nouveau, qui va ć t re b ientót 
fini, permettra daugmenter le nombre des eleves de 1 Ecole. 

Laff luence de la jeunesse polonaise a 1'Ecole Polytechnique de Varsovie est si 
g r a n d ę , que cette derniere doit actuellement concentrer tous les efforts sur les travaux 
dorganisation. Comme nos deux ecoles polytechniques sont surchargees, i l y aurait ne-
cessite urgente d en creer une troisieme. 

Le Recteur de 1 Ecole Polytechnique pour 1'annee academique 1921—1922 est 
L . Staniewicz, prof. de 1 electricitetheorique. 



SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ZAKŁADU 
FIZYCZNEGO POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 

Z A R O K 1 9 2 0 / 2 1 

R o k u b i e g ł y b y ł w ł a ś c i w i e p i e rwszym rok iem samodzie lnego istnienia Z a ­
k ł a d u F i zycznego Po l i t e chn ik i . Uprzedn io b y ł on faktycznie (a nawet do 1919 roku 
formalnie) z ł ą c z o n y z Z a k ł a d e m F i z y c z n y m Uniwersy te tu , z k t ó r e g o z b i o r ó w i p rzy ­
r z ą d ó w k o r z y s t a ł , p o z w a l a j ą c wzamian na u ż y t k o w a n i e swych p o m i e s z c z e ń , audy-
torjum i z b i o r ó w . Po przenies ieniu Z a k ł a d u F izycznego Uniwersy te tu do w y k o ń c z o ­
nego w roku z e s z ł y m gmachu Z a k ł a d Po l i t echn iczny b y ł pozostawiony w ł a s n y m s i łom 
i zasobom. Z a s o b y te z u p e ł n i e prawie z a s p a k a j a j ą c e n a j w a ż n i e j s z e potrzeby w y k ł a ­
dowe, a nawet w znacznym stopniu i p r acown i o g ó l n e j dla s ł u c h a c z ó w , s p r o w a d z a j ą 
s i ę do zera, gdy chodz i o p r a c ę n a u k o w ą . P r z e d w o j n ą w b y ł e j rosyjskiej Po l i t ech­
nice z a k ł a d f izyczny s p e c j a l i z o w a ł s i ę g ł ó w n i e w optyce i b y ł wca le n i e ź l e zaopatrzo­
ny w p r z y r z ą d y precyzyjne z tej dz iedz iny- W czasie ewakuac j i (w 1914 roku i na­
s t ę p n i e w 1915) p r z y r z ą d y te z o s t a ł y albo wywiez ione albo zdemontowane , pozba­
wione swych najbardziej cennych i t rudnych do z a s t ą p i e n i a c z ę ś c i . ( T a k n p . m i ę d z y 
innemi z o s t a ł a wyw iez iona s iatka dyfrakcyjna Rowlanda ) . P o z a t e m wywiez iono 
wszystk ie miern icze p r z y r z ą d y e lektryczne . 

O j a k i e m ś ce lowem nabywaniu p r z y r z ą d ó w precyzy jnych Z a k ł a d F i zyczny , 
o c z y w i ś c i e , nie m ó g ł m y ś l e ć . J akko lwiek bow i em u z y s k a ł ż ą d a n e kredyty , to jednak 
tyle o k a z a ł o s i ę potrzeb p a l ą c y c h , k t ó r y c h zaspokojenia w y m a g a ł normalny b i eg 
w y k ł a d ó w i z a j ę ć praktycznych , ż e o wydatkach nadzwycza jnych m o w y b y ć nie mo­
gło . D o ś ć p o w i e d z i e ć , ż e kupno tokarn i (do warsztatu mechanicznego dla z a s t ą p i e n i a 
wywiez ione j przez rosjan) i pokazowego amper-wol tmetru p o c h ł o n ę ł o około */t przy­
znanego kredytu . 

T e m a t y w i ę c prac n a u k o w y c h , w y k o n y w a n y c h w Z a k ł a d z i e , m u s i a ł y , z ko­
n i e c z n o ś c i , b y ć przys tosowywane do ś r o d k ó w z a k ł a d u . W dodatku, i to m o ż e jest 
nawet r z e c z ą w a ż n i e j s z ą , w i ę k s z o ś ć p r a c o w n i k ó w z a k ł a d o w y c h s t a n o w i ą doktoranc i , 
k t ó r z y , wobec n i ewydawan ia przez P o l i t e c h n i k ę d o k t o r a t ó w z f izyki , b io r ą tematy 
swych prac od p r o f e s o r ó w Un iwer sy t e tu . W tych warunkach wprowadzen i e jedno­
l i to śc i do prac Z a k ł a d u , wyspec ja l i zowanie w o k r e ś l o n e j dz iedz in ie b y ł o , rzecz pro­
sta, n i e m o ż l i w e . K i e r o w n i c y Z a k ł a d u (dr. W e r n e r i n i ż e j podpisany) mogl i , conaj-
w y ż e j , s t a r a ć s i ę u ł a t w i ć k a ż d e m u p r a c o w n i k o w i jego p r a c ę i p o d t r z y m y w a ć w s p ó l n e 
ż y c i e naukowe . W tym celu u r z ą d z a n e b y ł y co t y d z i e ń pos iedzenia z a k ł a d owe, na 
k t ó r y c h referowano prace, wykonane lub b ę d ą c e w toku, komun ikowano drobne spo­
s t r z e ż e n i a , poczyn ione podczas d o ś w i a d c z e ń , wreszc ie zaznajamiano s i ę z b i e ż ą c e m i 
zagadnien iami f izyk i . 
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Z w i ę k s z y c h r e f e r a t ó w n a l e ż y w y m i e n i ć : referaty pp . W asiutyńskiej i Wąsika 
o temacie i metodzie ich prac doktorsk ich ; p. Karpowicza o pomiarze naboju elektronu 
m e t o d ą Mi l l i k ana , w y k o n a n y m w e s p ó ł z prof. S z i d ł o w e m w Genewie ; p. Zborowskiego 
o r o z p o c z ę t y c h pomiarach z dz iedz iny interferencji ś w i a t ł a ; p. Manczarsfyego o p o w t ó ­
rzeniu d o ś w i a d c z e ń N icho l s a ( w ł a s n o ś c i p iezoe lektryczne k r y s z t a ł ó w sol i Segnette'a 
w po lu zmiennem); p. Błędowskiego o z jawiskach, obse rwowanych w rurce p r ó ż n i o w e j , 
umieszczonej r ó w n o l e g l e do isk iernika w p r z y r z ą d z i e Te s l i (notatka o tern z jawisku 
b ę d z i e w k r ó t c e z ł o ż o n a W a r s z . T - w u Pol i techn. ) ; dr. Staszewskiego o teorj i q u a n t ó w 
w zastosowaniu do u k ł a d ó w o wie lu stopniach swobody ; dr. Wernera o p o w t ó r z e n i u 
d o ś w i a d c z e ń Bened icksa (notatka umieszczona w b i e ż ą c y m numerze „ P r a c i Sprawo­
z d a ń " ) ; dr. Grotowskiego o pomiarach p r ę d k o ś c i krytycznej w ruchu bu rz l iwym (patrz 
N r . 1 „ P r a c i S p r a w o z d a ń " ) i o w s p ó ł c z e s n y c h teorjach magnetyzmu; wreszcie 
8 w y k ł a d ó w dr. Dobórzyńskiego o s z c z e g ó l n e j teorji w z g l ę d n o ś c i (przygotowywane 
do druku) . 

Zeb r an i a te p r z y n i o s ł y , jak s i ę zdaje, d u ż ą k o r z y ś ć uczestnikom, to t e ż od­
b y w a j ą s i ę one nadal i w roku b i e ż ą c y m . 

W y n i k i otrzymane b y ł y , n i e w ą t p l i w i e , mniejsze od pracy w ł o ż o n e j . G ł ó w n ą 
p r z y c z y n ą jest, jak to w y ż e j b y ł o zaznaczone, brak j e d n o l i t o ś c i prac, w y k o n y w a n y c h 
w Z a k ł a d z i e . D o p ó k i jednak w p ł y w k i e r o w n i k ó w Z a k ł a d u na w y b ó r t e m a t ó w i na 
przygotowanie n o w y c h p r a c o w n i k ó w b ę d z i e , jak to jest teraz, dorywczy , stan ten 
ż a d n e j zmianie zasadniczej ulec nie m o ż e . Dop ie ro , gdy s ł u c h a c z b ę d z i e m ó g ł w P o ­
l i technice o t r z y m a ć c a ł o k s z t a ł t swego w y k s z t a ł c e n i a f izycznego i gdy Z a k ł a d F i z y c z n y 
sam sobie b ę d z i e w y c h o w y w a ł p r a c o w n i k ó w , wtedy b ę d z i e m o ż n a n a d a ć pewien kie­
runek pracom w Z a k ł a d z i e . 

Marjan Grotowski-



POWTÓRZENIE DOŚWIADCZEŃ BENEDICKSA 
D O T Y C Z Ą C Y C H 

NOWEGO ZJAWISKA TERMOELEKTRYCZNEGO 
P R Z E Z 

W . W E R N E R A 

W r. 1918 Benedicks ( A n n . d. P h . 55, 1, 1918) o p i s a ł odkry te przez siebie no­
we z jawisko termoelektryczne, p o l e g a j ą c e na pows tawan iu s i ł y e lektromotorycznej 
w n i e r ó w n o m i e r n i e ogrzewanym p rzewodn iku j e d n o r o d n y m : istnieniu takiego 
z jawiska zaprzeczano dotychczas (twierdzenie Magnusa) . Benedicks w y k a z a ł jego 
istnienie szeregiem bardzo u rozma iconych d o ś w i a d c z e ń i p o m i a r ó w oraz z n a l a z ł w a ­
runek n i e z b ę d n y do jego zaobserwowania , a mianowic ie g w a ł t o w n y i asymetryczny 
spad temperatury, j ak i s i ę np. wy twa rz a w p r z ewodn iku silnie p r z e w ę ż o n y m i ogrze­
w a n y m w p o b l i ż u miejsca p r z e w ę ż e n i a . 

Jedno z d o ś w i a d c z e ń Bened icksa z o s t a ł o przezemnie p o w t ó r z o n e : p r z e w ę ż e ­
nie p r zewodu o s i ą g a s i ę w n iem przez s k r z y ż o w a n i e k o ń c ó w dwuch k a w a ł k ó w , 
o t r zymanych z r o z c i ę c i a badanego cienkiego drutu. M a l e ń k i p ł o m y k gazowy ogrze­
w a jeden z d r u c i k ó w w p o b l i ż u miejsca stykania s i ę obu k a w a ł k ó w , przez co wy twa­
rza s i ę silny, asymetryczny spad temperatury . C z u ł y ga lwanometr o ruchomej szpul ­
ce (10"G V na 1 mm, 55 Om. ) s ł u ż y ł do wykazan i a i zmierzenia p o w s t a j ą c e g o p r ą d u . 

S p o s t r z e ż e n i a moje p o t w i e r d z a j ą wyn ik i , otrzymane przez B. , tak co do 
istnienia samego z jawiska , jak i n i e m o ż n o ś c i w y t ł o m a c z e n i a go p r z y p a d k o w ą nie­
j e d n o r o d n o ś c i ą drutu. O tern ś w i a d c z ą n a s t ę p u j ą c e s z c z e g ó ł y : I) z jawisko zachodz i 
w d a n y m metalu zawsze w j ednym kierunku, n i e z a l e ż n i e od miejsca, w k t ó r e m drut 
r o z c i ę t o ; 2) bez w p ł y w u t e ż o k a z a ł o s i ę w y ż a r z a n i e drutu, hartowanie i ś c i e r a n i e po­
wierzchn i pap ierem szmerg lowym; 3) w y w o ł a w s z y sztucznie n i e j e d n o r o d n o ś ć przez 
w y ż a r z e n i e jednego z k a w a ł k ó w druc ika p la tynowego, a silne g i ę c i e i s k r ę c a n i e dru­
giego, o t r z y m a ł e m wyn ik nie r ó ż n i ą c y s i ę od tego, p rzy k t ó r y m oba k a w a ł k i b y ł y 
t raktowane j ednakowo ; 4) z jawisko jest, s z c z e g ó l n i e dla miedzi , bardzo silne (dla 
miedz i 0,04 V ; d la p la tyny i nowego srebra k i l k a t y s i ą c z n y c h , dla srebra o k o ł o 
0,00001 V ) , a w i ę c p r z e w y ż s z a j ą c e n a p i ę c i a termoelektryczne, j ak ich m o ż n a s i ę spo­
d z i e w a ć przy z w y k ł e m ogrzewaniu w przewodn ikach r ó ż n i ą c y c h s i ę od siebie stanem 
f i zycznym. 

P o m i ę d z y s p o s t r z e ż e n i a m i B . i mojemi zachodz i jednak r ó ż n i c a pod w z g l ę ­
dem k ie runku p r ą d u w n i e k t ó r y c h meta lach. D l a srebra o t r z y m a ł e m , tak jak i B . 
z jawisko o znaku dodatn im (elektrony p r z e p ł y w a j ą przez s k r z y ż o w a n i e z p r ą d e m 



c i e p ł a ) , natomiast d la p la tyny d o s t a ł e m znak , d la miedz i -)-, w b r e w temu, co otrzy­
m a ł B . ( D l a niebadanego przez B . nowego srebra o t r z y m a ł e m —). 

C h c ą c s p r a w d z i ć , czy nie jest to spowodowane r ó ż n i c a m i w materjale, b r a ł e m 
druty r ó ż n e g o pochodzen i a : drut srebrny z w y k ł y kupny , druc ik b. c i enk i (0,05 mm) 
b l i ż e j nieznanego m i pochodzen ia zagranicznego, oraz drut z chemicznie czystego 
srebra od f i rmy Maure r w W i e d n i u ; 2 d ruc ik i miedziane r ó ż n e g o pochodzen ia , oraz 
paski z b laszk i miedz i chemicznie czystej . K i e runek z jawiska o k a z a ł s i ę s t a ł y m dla 
wszys tk ich p r ó b e k danego meta lu ; nieco r ó ż n e n a t ę ż e n i a z jawisk d a j ą s i ę t ł o m a c z y ć 
r ó ż n i c ą g r u b o ś c i d r u t ó w ( im c i e ń s z y drut, tern mnie jsza powie rzchn ia z e t k n i ę c i a , tern 
si lniejsza asymetr ja i w i ę k s z a s i ł a e lektromotoryczna) . W p r z y p a d k u miedz i nie 
m o ż n a t e ż s p ę d z a ć r ó ż n i c y na powstawanie wars twy t l enku (wdg B . wtedy istotnie 
jest znak —), g d y ż ś c i e r a n i e szmerg lem b y ł o bez w p ł y w u niety lko na znak, ale i na 
n a t ę ż e n i e z jawiska, bardzo si lnego w ł a ś n i e p r zy miedz i , a zatem ł a t w e g o do re latyw­
nego zmierzenia . W y n i k i , otrzymane przeze mnie, z a p r z e c z a ł y b y podanej przez B . 
z g o d n o ś c i p o m i ę d z y znak iem opisanego z jawiska a znak i em s p ó ł c z y n n i k a (3 we wzo ­
rze d la s i ły termoelektrycznej danego meta lu (ar-(- P r 2 ) . 

W a r s z a w a , Z a k ł a d F i z y c z n y Po l i t . W a r s z . Z ł o ż o n e w l i s topadzie 1921 r. 

R E S U M E 

D'apres les experiences de Benedicks (Ann . der Phys. 1918) une chute de tempe­
ra turę brusque et asymetrique produit dans un conducteur homogene une force thermo-
electrique. Une de ces experiences a ete repetee par moi. O n a croise des fils metalli-
ques tres minces, dont 1 un a ete chauffe par une petite flamme. 

Les resultats, que j ai obtenu concordent, en gene r a ł avec ceux de Benedicks, sauf 
le signe du courant (dans le cas du cuivre et du platine). L a force thermoelectrique etait 
contrę toute prevision tres g r a n d ę (jusqu'a 4 . 1 0 - 2 volts dans le cas du cuivre). 

3 



ZAKŁAD OBRÓBKI METALI 

POLITECHNIKI W A R S Z A W S K I E J 
P R Z E Z 

H . M I E R Z E J E W S K I E G O 

Labora tor j a z zakresu mechanicznej technologj i metal i p o w s t a j ą s tosunkowo 
od n iedawna i wskutek tego nie m a j ą tak ustalonej tradycj i , jak laborator ja s i ln ikowe, 
w y t r z y m a ł o ś c i o w e lub e lektrotechniczne. W y n i k a to z tego, ż e g a ł ę ż techniki , oparta 
na o b r ó b c e metal i , r o z w i j a ł a s i ę s topniowo z r z e m i o s ł a i pos iada cechy bardziej kon­
serwatywne . Dop i e ro w z r a s t a j ą c e znaczenie z a g a d n i e ń technolog icznych p o b u d z i ł o 
do sys tematycznych b a d a ń w t ym kierunku i w y w o ł a ł o powstawanie spec ja lnych 
p racown i o mniej lub bardziej r o z l e g ł y c h ce lach przy po l i technikach , w ie lk i ch wy­
t w ó r n i a c h p r z e m y s ł o w y c h i instytutach f izyczno-technicznych. Rozros t p r z e m y s ł u 
maszynowego , z w ł a s z c z a w zakresie b u d o w y obrabiarek i w y r o b u n a r z ę d z i mechani ­
cznych, p o s t ę p y w dz iedzin ie miern ic twa warsztatowego, wreszcie stosowanie coraz 
to n o w y c h m a t e r j a ł ó w w budownic tw ie maszynowem, s t w a r z a j ą przy jazne warunk i 
dla rozwo ju p racown i technolog icznych . 

P r acown ie pol i techniczne, p o ś w i ę c o n e o b r ó b c e metal i , p o s i a d a j ą obecnie 
charakter wysoce nie jednol i ty . W y r o s ł y one ze s zko lnych w a r s z t a t ó w mechanicz­
nych, w k t ó r y c h studenci za jmowal i s i ę ś l u s a r s t w e m i p r a c ą na l ekk ich obrabiarkach. 
W n i e k t ó r y c h krajach, np . w A m e r y c e i Ros j i , p r z e t r w a ł y one w tej postaci a ż do 
ostatnich prawie c z a s ó w , co s i ę t ł o m a c z y o d r ę b n y m ustrojem szko ln ic twa w y ż s z e g o 
w tych p a ń s t w a c h , pozbaw ionych tradycj i ż y c i a naukowego . Obecn ie u s t a l i ł s i ę pe­
w ien typ pol i technicznej pracowni obrab iarkowej , zaopatrzonej w nowoczesne ma­
szyny, p r z y r z ą d y pomia rowe i n a r z ę d z i a , w k t ó r e j studenci z a p o z n a j ą s i ę z r a c j o n a l n ą 
o b r ó b k ą . W tej formie i s t n i e j ą pracownie obrabiarkowe przedewszys tk i em w A n g l j i 
i A m e r y c e . Jest r z e c z ą c h a r a k t e r y s t y c z n ą , ż e pokrewnego typu wzorowe warsztaty 
mechan iczne z n a j d u j ą obecnie uznanie i w tych krajach, gdzie tradycja przec iwsta­
w i a ł a s i ę z a k ł a d a n i u p r acown i o ce lach p rak tyczno-dydak tycznych , a w i ę c np . we 
Franc j i . 

D z i a ł a l n o ś ć dydak tyczna tych z a k ł a d ó w jest d o ś ć r ó ż n o r o d n a . W j ednych 
z w r a c a j ą w i ę c e j uwagi na d o b ó r maszyn i ć w i c z e n i a p o l e g a j ą w znacznej mierze na 
zapoznawan iu s i ę z k o n s t r u k c j ą i d z i a ł a n i e m c i ekawszych m e c h a n i z m ó w . W innych 
na p ie rwszy p lan w y s u w a j ą o b m y ś l a n i e p l a n ó w o b r ó b k i i w y k o n y w a n i e p o m i a r ó w 
warsz t a towych . N i e k t ó r e warsztaty po l i techniczne s ą zakro jone na s z e r o k ą s k a l ę . 
T a k np. w pol i technice w G l a s g o w , z a ł o ż o n e j w r. 1912 i doskonale wyekw ipowane j , 
k t ó r e j ce lem m i a ł o b y ć dostarczanie p r z e m y s ł o w i angielskiemu i n ż y n i e r ó w z w y ż -
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szem w y k s z t a ł c e n i e m w e d ł u g wzoru uczelni n iemieckich , warsztaty mechaniczne 
b u d u j ą mniejsze s i ln ik i parowe i turbiny. W w y t w ó r n i tej s tudenci z a p o z n a j ą s i ę sy­
stematycznie w c i ą g u c a ł e g o roku z na jdrobnie j szymi s z c z e g ó ł a m i w y k o n a n i a i m o n ­
t a ż u maszyn, znanych im z w y k ł a d ó w i ć w i c z e ń kons t rukcy jnych . Jeszcze w i ę k s z e 
i s ł y n n e ze swej wzorowe j organizacj i warsztaty pos iada uniwersytet w Ill inois (St. 
Z j edn . ) . Pracuje w nich o k o ł o 500 s t u d e n t ó w pod k ie runk iem w y k w a l i f i k o w a n y c h 
m a j s t r ó w i r z e m i e ś l n i k ó w . Jest to w z o r o w a w y t w ó r n i a s i l n i k ó w spa l inowych , w k t ó ­
rej n i ewykwa l i f i kowana praca s t u d e n t ó w jest u m o ż l i w i o n a d z i ę k i zas tosowaniu po­
d z i a ł u pracy, u ż y c i u spec ja lnych u c h w y t ó w i p r z y r z ą d ó w , wreszcie d z i ę k i znacznej 
l iczbie i n s t r u k t o r ó w . J ednym z g ł ó w n y c h c e l ó w takiej szkolnej w y t w ó r n i , pro jekto­
wanej u nas jeszcze w okresie p r z edwo j ennym przez prof. Hauswa ld a , jest zapozna­
nie studenta z zagadnien iami organizacj i p r z e m y s ł o w e j . 

N a o g ó ł praca osobista, f izyczna, s t u d e n t ó w w pracown iach obrab i a rkowych 
z o s t a ł a zarzucona i nawet A m e r y k a , w k t ó r e j tradycje tej pracy s ą zawsze ż y w e , 
czego p r z y k ł a d e m m o ż e s ł u ż y ć w y t w ó r n i a w Ill inois, nie c zyn i pod t y m w z g l ę d e m 
w y j ą t k ó w i szuka r o z w i ą z a n i a sp rawy prak tyk i studenckiej na drodze ś c i s ł e j w s p ó ł 
pracy z p r z e m y s ł e m '). W pracown iach po l i t echn icznych na p ie rwszy p l an wy suwa ­
j ą s i ę pomiary w y d a j n o ś c i i d o k ł a d n o ś c i obrabiarek i n a r z ę d z i , s t a n o w i ą c tematy ć w i ­
c z e ń s tudenckich lub prac techniczno-naukowych . 

T y p o w y m przedstawic ie lem nowszej p r acown i jest laborator jum obrabiar­
kowe (Versuchsfe ld fur Werkzeugmasch inen ) prof. Schles ingera w pol i technice ber­
l i ń s k i e j , z a ł o ż o n e w r. 1904. Z b l i ż a s i ę ono n a j z u p e ł n i e j do t ypu l a b o r a t o r j ó w s i ln iko­
wych , m a j ą c na ce lu badanie obrabiarek, n a r z ę d z i i instalacj i warsz ta towych i dostar­
czanie t ym sposobem danych d la k o n s t r u k t o r ó w obrabiarek i k i e r o w n i k ó w warszta­
towych . Cenne prace, w y k o n a n e w tern laborator jum z j e d n a ł y m u p o p u l a r n o ś ć . 
P o k r e w n y typ s tanowi laborator jum obrab iarkowe w pol i technice manchesterskie j , 
w k t ó r e j b y ł y w y k o n a n e d o ś w i a d c z e n i a N i co l sona i Smitha . Stacje p r ó b o w a n i a obra­
biarek i p racownie d o ś w i a d c z a l n e r o z p o w s z e c h n i ł y s i ę w ostatnich czasach w prze­
m y ś l e ; p o s i a d a j ą je wie lk ie w y t w ó r n i e obrabiarek, n a r z ę d z i i p r z y r z ą d ó w mie rn i czych . 

Badan ia z zakresu techniki warsztatowej p rowadzone b y ł y zawsze intensyw­
nie poza s z k o ł a m i i nie inaczej rzecz s i ę ma obecnie. Z w ł a s z c z a wojna , s t a w i a j ą c 
zagadnienia , w y m a g a j ą c e r o z s t r z y g n i ę c i a za w s z e l k ą c e n ę , p o b u d z i ł a szereg pracow­
ni n a u k o w y c h do z a j ę c i a s i ę m i ę d z y innemi s p r a w ą miern ic twa warszta towego. 
W ż y w y m ruchu w tej dziedzinie w z i ę ł y nader c zynny u d z i a ł takie instytucje jak 
Nat iona l Phys i ca l Labora to ry i w a s z y n g t o ń s k i e Bureau of Standards . Osta tn ia insty­
tucja w y k a z a ł a wie le inic jatywy w zakresie wy robu s p r a w d z i a n ó w , w z o r c ó w i przy­
r z ą d ó w mie rn iczych , u j a w n i ł a wie le s e k r e t ó w p r z e m y s ł o w y c h , p r z e k a z u j ą c o g ó ł o w i 
zdobyte d o ś w i a d c z e n i e . Jest r z e c z ą g o d n ą zaznaczenia , ż e omawiana d z i a ł a l n o ś ć 
wzo r cown i w a s z y n g t o ń s k i e j nie z o s t a ł a za rzucona po wojnie , lecz n a o d w r ó t rozsze­
rzono ją i p rzys tosowano do zmien ionych potrzeb. Bureau of Standards w p e w n y c h 
dz iedz inach miern ic twa warszta towego jest w c i ą ż p jonerem, pomimo, ż e temi same-
mi sprawami zajmuje s i ę i s t o j ą c y na w y s o k i m poz iomie p r z e m y s ł . W N i e m c z e c h 
i n i c j a t y w ę p o s i a d a j ą w da l s zym c i ą g u firmy prywatne z Z e i s s e m na czele. Z n a n a 

') Requiiements of the <$nginecring Industries und the £ducation of Sngineers, b y M. A l e x a n d e r and 

D . Jackson. W y c z e r p u j ą c e sprawozdanie o w y n i k a c h w s p ó ł p r a c y Ceneral filectric Co z un iwersy te tem 

C i n c i n n a t i . Patrz : Mechanical (Sngineering, cze rwiec 1921. 
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b e r l i ń s k a fabryka obrabiarek L u d w i k a L o e w e z o r g a n i z o w a ł a ś w i e ż o p o w a ż n i e j s z e 
l aborator jum fabryczne, na k t ó r e g o czele s t a n ą ł fizyk, prof. Berndt . 

P r z y k ł a d Bureau of Standards i instytucj i p o k r e w n y c h p o b u d z i ł p racownie 
pol i techniczne do pode jmowan i a b a d a ń , m a j ą c y c h na ce lu r o z s t r z y g n i ę c i e t ych czy 
innych z a g a d n i e ń t echno log icznych . K o n i e c z n o ś ć rozszerzenia w t ym k ierunku dzia­
ł a l n o ś c i p o w i n n y p r z e w i d y w a ć pol i techniczne pracownie mechaniczne j technologj i 
metal i . 

W y p o s a ż e n i e zakładu. - Z a k ł a d o b r ó b k i meta l i pol i technik i warszawskie j zo­
s t a ł z a p o c z ą t k o w a n y w lecie 1919 r. N a l e ż y z a z n a c z y ć , ż e z w a r s z t a t ó w mechanicz­
nych po pol i technice rosyjskiej nie p o z o s t a ł o d o s ł o w n i e nic, g d y ż rosjanie w y w i e ź l i 
wszystkie maszyny i u r z ą d z e n i a . N i e m c y zdewastowa l i budynek, u r z ą d z a j ą c w n im 
p r a l n i ę s z p i t a l n ą i m o r g ę , wskutek czego u l e g ł a zgnic iu z u p e ł n e m u nawet p o d ł o g a . 

R y s . 1. - O g ó l n y w i d o k l a b o r a t o r j u m . 

Z a k ł a d m i e ś c i s i ę w d o ś ć d u ż e j ha l i o powie rzchn i 360 m2. Z d a w n y c h u rzą ­
d z e ń p o z o s t a ł a galerja, s t a n o w i ą c a p u ł a p do p r z ymocowan i a p ę d n i . Z przestrzeni 
pod g a l e r j ą wykro jono pomieszczen ia na gabinet pracy k i e rownika i na h a r t o w n i ę . 
K r ę t e schody, p r o w a d z ą c e na g ó r ę , p o z w a l a j ą w y z y s k a ć s p o r ą g a l e r j ę , co p rzy o g ó l ­
n y m braku miejsca jest r z e c z ą p o ż ą d a n ą . Jak w i d a ć z z a ł ą c z o n e g o planu (rys. 2 i 3) 
l oka l przeznaczony na laborator jum nie odpowiada potrzebom, z p o w o d u braku po­
m i e s z c z e ń d la spec ja lnych p racown i , jak oddz ie lna i zba miernicza , szlifiernia, pokoje 
d la p racy osobistej p r a c o w n i k ó w z a k ł a d u . Podczas biegu obrabiarek w c a ł y m loka lu 
daje s i ę o d c z u w a ć szum maszyn . 

N a wyekw ipowan i e z a k ł a d u s k ł a d a j ą s i ę n a s t ę p u j ą c e maszyny : tokarka re­
w o l w e r o w a Har tnessa (fiat turret lathe); tokarka automatyczna t ypu C l eve l and 
w wykonan iu Schubert i Sa lzer do m a t e r j a ł u p r ę t o w e g o o ś r e d n i c y do 40mm; szl i ­
fierka p recyzy jna do w a ł k ó w B lau ' a z W i e d n i a do p r z e d m i o t ó w d ł u g o ś c i do 800 mm; 
szl if ierka do n a r z ę d z i t ypu Cinc innat i , oraz k i l ka p o d r ę c z n y c h obrabiarek, jak lekka 
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tokarka, p ó ł u n i w e r s a l n a frezarka, wiertarka s ł u p o w a , strugarka poprzeczna . O b r a ­
biark i s ą p ę d z o n e przez s i lnik e lekt ryczny o mocy 1 5 k W . P r z y zakupie maszyn i s i l ­
n i k ó w e lek t rycznych l i czono s i ę ze s z c z u p ł o ś c i ą dotacj i naukowe j . S z c z ę ś l i w y zbieg 
o k o l i c z n o ś c i , oraz ż y c z l i w y dla po l i technik i stosunek p r z e m y s ł u s p r a w i ł , ż e zakup 
o b j ą ł k i lka wymien ionych p i e r w s z o r z ę d n y c h obrabiarek, cennych z punktu w idzen ia 
potrzeb dydak t ycznych . 

R y s . 2. — P l a n l a b o r a t o r i u m . 

Ac — aparat do wytwarzan ia acety lenu 
A — automat typu C l e v e l a n d 
Fi, Fi — frezarki 
M-— s t ó ł do z a j ę ć meta logra f icznych 
m — m a s z y n a m i e r n i c z a 
PC — p i e c do har towania 
RX, R-> — r e w o l w e r ó w k i 

S i , S-t, Sj — szl i f ierki 
Spr — s p r ę ż a r k a 
Ti, Ti, Ti — tokarki 
Str — strugarka p o p r z e c z n a 
P — p i ł a , 
W — wier tarka 
/ — s t o ł y traserskie 

H a l a jest o b s ł u g i w a n a przez 3 - t o n n o w ą s u w n i c ę , o d s t ą p i o n ą z a k ł a d o w i przez 
laborator jum elektrotechniczne. Suwn i c a p o w y ż s z a o b s ł u g u j e prawie c a ł ą h a l ę , za 
w y j ą t k i e m przestrzeni p o d g a l e r j ą . Labora tor jum z o s t a ł o zaopatrzone w p r ą d s t a ł y 
o n a p i ę c i u 220 V i zmienny o n a p i ę c i u 120 V . Grubsze p r z e w o d n i k i s ą doprowadzone 
do s i l n i k ó w i do studzienki w s amym ś r o d k u hal i . Instalacja g azowa jest dotychczas 
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p r y m i t y w n a . Z a p o c z ą t k o w a n o i n s t a l a c j ę do s p r ę ż o n e g o powie t rza przez ustawienie 
s p r ę ż a r k i i i n s t a l a c j ę do spawania acety lenowego przez ustawienie m a ł e g o gene­
ratora. 

N a b l i ż s z ą u w a g ę z a s ł u g u j e u r z ą d z e n i e t. z w . stacji p r ó b o w a n i a obrabiarek. 
S tanowi j ą dolna p ę d n i a w kanale pod ś c i a n ą oraz masywne belki fundamentowe 
0 d u ż y m przekroju , zabetonowane w o g ó l n e j p ł y c i e betonowej . D o ż e l i w n y c h belek 
fundamentowych , d z i ę k i o b e c n o ś c i t r apezowych ż ł o b k ó w do ś r u b , m o ż n a szybko 
1 p o r ę c z n i e p r z y m o c o w a ć k a ż d ą o b r a b i a r k ę ś r e d n i e j w i e l k o ś c i . D o ś c i a n y nad ka­
n a ł e m p r z ymocowane s ą mocne wsporn ik i , p o d t r z y m u j ą c e be leczk i i d ą c e w z d ł u ż 

R y s . 3. — P r z e k r ó j b u d y n k u l a b o r a t o r j u m . 

ś c i a n y . D o beleczek tych p r zymocowu j e s i ę p rzys t awk i s t ropowe, p ę d z ą c e obra­
biarki . D z i ę k i dogodnym w a r u n k o m t r anspor towym m o ż n a w n i e s p e ł n a k i lka godz in 
w y ł a d o w a ć z wozu , oraz u s t a w i ć p o d p r ó b ą k a ż d ą p r z y s ł a n ą do z a k ł a d u o b r a b i a r k ę . 
W m i a r ę odradzan ia s i ę naszych w y t w ó r n i obrabiarek stacja p o w y ż s z a m o ż e s i ę oka­
z a ć p o ż y t e c z n ą d la rozwo ju tej g a ł ę z i p r z e m y s ł u . Obecn i e z a k ł a d jest d o ś ć zasobny 
w p r z y r z ą d y do mierzenia d o k ł a d n o ś c i wykonan i a obrabiarek, natomiast brak przy­
r z ą d ó w do p o m i a r ó w dynamomet r y cznych . 

N a wyekw ipowan i e w zakresie p o m i a r ó w p recyzy jnych s k ł a d a j ą s i ę n a s t ę ­
p u j ą c e przedmioty : K o m p l e t 101 w z o r c ó w Johanssona; komplet n a j d o k ł a d n i e j s z y c h 
21 w z o r c ó w Johanssona; wzorce 200 i 5 0 0 » l » i d ł u g o ś c i ; komplet nas tawnych spraw­
d z i a n ó w r ó ż n i c o w y c h Johanssona; p ł y tk i szklane Ze i s s a do sprawdzania g ł a d k o ś c i 
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w z o r c ó w Johanssona. W n a j b l i ż s z y m czasie laborator jum zostanie zaopatrzone 
w mikroskop do g w i n t ó w Ze i s s a oraz p r z y r z ą d y do mierzenia ś r e d n i c y n o ś n e ] 
g w i n t ó w z a p o m o c ą metody t r ó j d r u c i k o w e j . Labora tor jum r o z p o r z ą d z a p r z e j ś c i o w o 
m a s z y n ą m i e r n i c z ą . P r ó c z tego laborator jum jest w y p o s a ż o n e d o ś ć zasobnie w drob­
ne n a r z ę d z i a miernicze jak czujniki , wysokomierze precyzy jne , ś r e d n i c ó w k i mikrome-
tryczne do c y l i n d r ó w , g ł a d k i e p ł y t y i l i n j a ł y . N i e k t ó r e p r z y r z ą d y miernicze jak np. 
do s t o ż k ó w wykonane z o s t a ł y j u ż w samem laborator jum. 

D o ć w i c z e ń traserskich i innych s ł u ż y s iedem d u ż y c h p ł y t traserskich, usta­
w i o n y c h b ą d ź na spec ja lnych murowanych fundamentach, b ą d ź na m a s y w n y c h sto­
ł a c h drewnianych . 

W har towni postawiony z o s t a ł dwumuf lowy piec do har towania i cemento­
wan ia p o m y s ł u prof. K . Adamieck i ego . P i ec ten jest opa lany w ę g l e m kamiennym. 
D z i ę k i zas tosowaniu o d w r ó c o n e g o c i ą g u (syfon) oraz rekuperatora mufle s ą ogrze­
wane r ó w n o m i e r n i e do temperatury s i ę g a j ą c e j I 2 0 0 ° C , z a ś z u ż y c i e pa l iwa jest 
o s z c z ę d n e . Z p r z y r z ą d ó w laborator jum posiada sk leroskop Shore 'a i pirometr . 

R y s . 4. — P ł y t y t r a » e r » k i e . W g ł ę b i t o k a r k a n a stacj i p r ó b . 

D z i a ł a l n o ś ć dydaktyczna z a k ł a d u . — W z a k ł a d z i e od roku p rowadzone są 
ć w i c z e n i a d la s t u d e n t ó w I V i V - e g o semestru w y d z i a ł u mechanicznego. Ć w i c z e n i a 
na I V - y m semestrze o b e j m u j ą obecnie t r a s e r k ę , pomiary d o k ł a d n o ś c i wykonan i a typo­
w y c h c z ę ś c i maszyn , pomia ry d o k ł a d n o ś c i obrabiarek, precyzy jne sprawdzenie na­
r z ę d z i m ie rn i czych i w z o r c ó w . W p r z y s z ł o ś c i ć w i c z e n i a na t ym semestrze o b e j m ą 
i n i e k t ó r e pomiary mechaniczne , a w i ę c dynamomet ryczne ; w y r ó w n o w a ż a n i e mas, 
statyczne i dynamiczne ; badanie d r g a ń s p r ę ż y s t y c h . 

P o m i m o , ż e z a k ł a d jest d o ś ć zasobny w n a r z ę d z i a miern icze , n i epodobna 
b y ł o u r u c h o m i ć dotychczas n i e k t ó r y c h ć w i c z e ń w zakresie sp r awdzan i a d o k ł a d n o ś c i 
c z ę ś c i maszyn . P o c h o d z i to s t ą d , że odpowiedn ie p r z y r z ą d y do sp r awdzan i a d o k ł a d ­
n o ś c i np. k ó ł z ę b a t y c h c z o ł o w y c h i ś l i m a k o w y c h , w a ł k ó w k o r b o w y c h , b l o k ó w cy -
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l i n d r ó w s amochodowych , k o r b o w o d ó w i t. p., m u s z ą b y ć w obecnych wa runkach 
b ą d ź budowane w s amym z a k ł a d z i e , b ą d ź gdzie indzie j na specjalne z a m ó w i e n i e 
w e d ł u g dos ta rczonych przez z a k ł a d r y s u n k ó w . T o samo tyczy s i ę i i nnych przed­
m i o t ó w . W o b e c p o ł o ż e n i a p a ń s t w a polsk iego i t rudnych w a r u n k ó w wa lu towych 
b y ł o b y r z e c z ą n a j s t o s o w n i e j s z ą p o k o n a ć te t r u d n o ś c i d r o g ą w s p ó ł d z i a ł a n i a z przemy­
s ł e m k r a j o w y m . 

N a semestrze V - y m ć w i c z e n i a o b e j m u j ą wyznaczan i e charakterystyk obrabia­
rek, u k ł a d a n i e tabl iczek ka lku lac j i czasu o b r ó b k i , r o z w i ą z y w a n i e t y p o w y c h zagad­
n i e ń warsz ta towych , rozp l anowywan i e o b r ó b k i na r e w o l w e r ó w c e i automacie. C e n ­
n y m ć w i c z e n i e m jest zapoznan ie s i ę z r o z r z ą d e m automatu. Jak w y k a z a ł o d o ś w i a d ­
czenie, rozwi j a ono i k s z t a ł c i technicznie . D z i a ł ć w i c z e ń obrab i a rkowych obejmie 
s topniowo d o ś w i a d c z e n i a nad skrawan iem. W nieco dalszej p r z y s z ł o ś c i p rzewidy ­
wane są p r ó b y z obrab iarkami d o ś w i a d c z a l n e m i . 

R y » . 5. — A u t o m a t t y p u C l e v e l a n d . 

P e w n ą l u k ę w obecnem w y e k w i p o w a n i u z a k ł a d u s tanowi p o m i n i ę c i e d z i a ł u 
w y t ł a c z a n i a . Pos i ada on wie lk ie znaczenie p r z e m y s ł o w e i b y ł o b y r z e c z ą p o ż ą d a n ą 
z a p o z n a ć s t u d e n t ó w z t e c h n i k ą w y t ł a c z a n i a w s tosunkowo bl izkiej p r z y s z ł o ś c i . 

D z i a ł a l n o ś ć techniczna z a k ł a d u . — W l ipcu 1920 r., czy l i w n i e s p e ł n a m i e s i ą c 
po uruchomieniu , z a k ł a d zmuszony b y ł p o d j ą ć d z i a ł a l n o ś ć p r a k t y c z n ą w zakresie 
w y r o b u s p r a w d z i a n ó w d la potrzeb p r z e m y s ł u wojennego. W o b e c tego, ż e ka l i ­
b r ó w i w z o r c ó w poprzedn io w kra ju na szym systematycznie nie wyrab iano, zadanie 
p o w y ż s z e o k a z a ł o s i ę z w i ą z a n e m z c a ł y m szeregiem p o w a ż n y c h t r u d n o ś c i , wyn ika ­
j ą c y c h z b raku odpowiedn iego personelu, maszyn i p r z y r z ą d ó w . N a mocy odpo­
wiednie j u m o w y z P a ń s t w o w ą F a b r y k ą K a r a b i n ó w , zawartej za z ezwo l en i em Se­
natu Po l i t e chn ik i , z a k ł a d o t r z y m a ł k i l k a pomnie j szych obrabiarek, n i e k t ó r e n a r z ę d z i a 
i p r z y r z ą d y oraz z a t r u d n i ł k i lku p recyzy jnych m e c h a n i k ó w . 
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T e g o rodzaju w s p ó ł p r a c a o k a z a ł a s i ę k o r z y s t n ą d la obu stron za interesowanych. 
P o c z y n a j ą c od sierpnia 1920 r. do chwi l i obecnej z a k ł a d w y k o n a ł 510 s p r a w d z i a n ó w 
i p r z e c i w s p r a w d z i a n ó w , p r z e w a ż n i e t rudnych prof i lowych , k t ó r e inaczej s p r o w a d z i ć 
n a l e ż a ł o b y z zagranicy. W y m a g a ł y one s p o r z ą d z e n i a spec ja lnych n a r z ę d z i i przy­
r z ą d ó w , c h a r a k t e r y z u j ą c y c h najrozmaitsze metody o b r ó b k i i p o m i a r ó w . Z e w z g l ę d u 
na n i e z m i e r n ą w a ż n o ś ć o b r ó b k i ś c i ś l e zamiennej , zapoznanie s i ę prak tyczne z najdo­
skona lszym jej d z i a ł e m j ak im jest n i e w ą t p l i w i e w y r ó b karabinu, b y ł o bez w ą t p i e n i a 
korzystne d la z a k ł a d u . O d pierwszej chwi l i w z a k ł a d z i e z o s t a ł a zaszczep iona trady­
cja odpowiedzia lne j pracy oraz n a w i ą z a n a z o s t a ł a ł ą c z n o ś ć z p r z e m y s ł e m , o b i e c u j ą c a 
wie le d la p r z y s z ł e g o rozwoju . 

R ó w n o l e g l e r o z w i n ą ł s i ę d z i a ł s p r a w d z a ń p recyzy jnych . M o ż n a p o w i e d z i e ć , 
ż e znakomi t a w i ę k s z o ś ć w y k o n a n y c h w kraju jak i sp rowadzonych z zagranicy 

R y t . 6. — T o k a r k a J o n e s L a m s o n ( k o n s t r u k c j a H a r t n e s s a ) 

z n a p ę d e m e l e k t r y c z n y m . 

s p r a w d z i a n ó w i w z o r c ó w p r z e s z ł a przez z a k ł a d . D o obecnej chwi l i sp rawdzono 328 
w z o r c ó w , nie l i c z ą c p o m i a r ó w z a k ł a d o w y c h , ponadto sp rawdzono trzy d u ż e k o m ­
plety p ł y t e k miern iczych . 

W o b e c tego, ż e z b l i ż a s i ę chwi la , gdy z a k ł a d przestanie w y r a b i a ć dotychcza­
sowe sprawdz iany , czynione są p rzygo towan i a do p o d j ę c i a w y r o b u tych zasadni­
czych w z o r c ó w i p r z y r z ą d ó w mie rn iczych , k t ó r y c h brak odczuwa z a r ó w n o sam za­
k ł a d , jak i c a ł y p r z e m y s ł mechaniczny , s t o s u j ą c y nowoczesne metody pomiarowe . 
T y m sposobem z a k ł a d p r z e s z e d ł b y od r o z w i ą z y w a n i a z a g a d n i e ń bardziej s z c z e g ó l ­
nych do z a d a ń o charakterze bardziej o g ó l n y m i naukowo- t echn i cznym. 

Z a z n a c z y ć n a l e ż y , ż e s t a ł y b ieg pracy w z a k ł a d z i e d a ł m o ż n o ś ć n i e k t ó r y m 
studentom w n i k n ą ć nieco g ł ę b i e j w zagadnienia praktyczne . N a r z ę d z i a r n i a i wzor ­
cown ia u w a ż a n a jest z w y k l e za n a j w a ż n i e j s z y o d d z i a ł k a ż d e j w y t w ó r n i maszynowej 
i dlatego w y b ó r tej a nie innej dz iedz iny wy twarzan i a n a l e ż y u w a ż a ć za s ł u s z n y . 

4 
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Wytyczne rozwoju z a k ł a d ó w o b r ó b k i metali.— R o z w a ż a j ą c k ie runk i nauko­
wo-techniczne , jakie m o g ą b y ć uprawiane w z a k ł a d a c h o b r ó b k i metal i , m o ż n a je po­
d z i e l i ć na n a s t ę p u j ą c e grupy : 

1. R o z w i ą z y w a n i e z a g a d n i e ń z dz i edz iny metrologj i technicznej . 
2. Badanie obrabiarek w z w i ą z k u z p r a c ą n a r z ę d z i a i d z i a ł a n i e m mecha­

n i z m ó w . 
3. Badan ia nad w ł a s n o ś c i a m i obrabianych meta l i . 

M o ż n a b y w y m i e n i ć jeszcze inne k ierunki d z i a ł a l n o ś c i z a k ł a d ó w o znaczen iu 
jednak d r u g o r z ę d n e m . T a k np. m o ż n a b y s i ę z a j ą ć d o ś w i a d c z e n i a m i nad d z i a ł a n i e m 
pewnych u r z ą d z e ń warsz ta towych , lub p e w n y c h charakterys tycznych m e c h a n i z m ó w , 
o p r a c o w a ć pewne metody technologiczne i t. p. W y m i e n i o n e jednak poprzednio 
trzy grupy p o s i a d a j ą szersze znaczenie , d o t y c z ą c e t rzech do pewnego stopnia o d r ę b ­
nych dz iedz in techniki . Z tych to dz iedz in m o g ą b y ć wybierane tematy do prac oso­
bistych personelu naukowego Z a k ł a d u , oraz do prac d y p l o m o w y c h s tudenck ich . 

O p o s t ę p a c h metrologj i technicznej m ó w i l i ś m y j u ż we w s t ę p i e . Z d a w a ł o b y 
s i ę , ż e metrologja n a u k o w a stoi na takim poz iomie , ż e n a l e ż a ł o b y z a s t o s o w a ć jej 
metody do n a s t r ę c z a j ą c y c h s i ę z a g a d n i e ń p r ak t ycznych i sprawa b ę d z i e z a ł a t w i o n a . 
I l e k r o ć jednak mamy do czynienia z p r zy s to sowywan i em o k r e ś l o n y c h metod do no­
w y c h dz iedz in , zawsze z j a w i a j ą s i ę t r u d n o ś c i , nowe zagadnienia i nowe r o z w i ą z a n i a . 
T a k t e ż jest i w d a n y m w y p a d k u . M e t o d y metrologj i naukowej z a w o d z ą , n a l e ż y je 
u p r o ś c i ć lub z m i e n i ć . W przys tosowywan iu tkwi c z ę s t o ź ród ło p o s t ę p u i dlatego 
metrologja naukowa interesuje s i ę ż y w o p o s t ę p a m i metrologj i praktycznej , stoso­
wanej . 

Po l e do d z i a ł a n i a w zakresie metrologj i technicznej jest r o z l e g ł e . D o z a k ł a ­
d ó w o b r ó b k i metal i n a l e ż a ł o b y r o z s z e r z y ć zakres p o m i a r ó w p recyzy jnych na wszyst­
kie e lementy maszynowe , p o r ó w n a ć metody sprawdzania , u d o s k o n a l i ć p r z y r z ą d y 
i z b a d a ć s z c z e g ó ł o w i e j zasady ich d z i a ł a n i a . N a s p e c j a l n ą u w a g ę z a s ł u g u j e przytem 
r o z w ó j metod optycznych . 

Co s i ę tyczy z a k ł a d u po l i technik i warszawskie j , to j u ż przy omawian iu do­
tychczasowej d z i a ł a l n o ś c i t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e j i w y s z c z e g ó l n i e n i u b r a k ó w w za­
kresie potrzeb dydak tycznych w y t k n i ę t o p o ś r e d n i o program d z i a ł a n i a w n a j b l i ż s z e j 
p r z y s z ł o ś c i . B e z p o ś r e d n i w y s i ł e k sk ierowany b ę d z i e na w y r ó b w z o r c ó w zasadniczych 
jak k lock i miernicze i ś r u b y mikrometryczne , do k t ó r y c h sprawdzania z a k ł a d b ę d z i e 
odpowiedn io przygotowany. Z a k ł a d pos iada lub z a m ó w i ł k i l k a p i e r w s z o r z ę d n y c h 
p r z y r z ą d ó w mierniczych, p o m i ę d z y innemi i optycznych , k t ó r e u m o ż l i w i a j ą ś c i s ł e 
pomiary d ł u g o ś c i , powierzchn i p ł a s k i c h , cy l indrycznych , s t o ż k o w y c h i ś r u b o w y c h . 
B u d u j ą c corocznie po k i l k a nowych p r z y r z ą d ó w , m o ż n a b ę d z i e po k i l ku latach usu­
n ą ć i s t n i e j ą c e brak i . K o l e j n o ś ć wyboru b ę d z i e z a l e ż e ć w p e w n y m stopniu od k ierun­
ku rozwoju naszego p r z e m y s ł u i jego potrzeb. 

P r z e c h o d z ę obecnie do z a d a ń w zakresie badania obrabiarek, k t ó r e posia­
d a j ą j u ż c h l u b n ą k a r t ę w dzie jach. Z a d a n i a z a k ł a d ó w o b r ó b k i metal i s f o r m u ł o w a ł 
w swo im czasie prof. Schlesinger, k t ó r y przy organizacj i laborator jum b e r l i ń s k i e g o 
p r z y j ą ł za n a c z e l n ą z a s a d ę , ż e ma ono za zadanie z b a d a ć przedewszys tk iem d o k ł a d ­
nie sposoby pracy p o s z c z e g ó l n y c h n a r z ę d z i i w y z n a c z y ć d z i a ł a j ą c e p rzy tem s i ły . 
C e l e m tych b a d a ń m i a ł o b y ć dostarczenie pewnych i ś c i s ł y c h danych konst ruktorom 
wsze lk ich obrabiarek. P o g l ą d s w ó j w y r a z i ł Schlesinger w n a s t ę p u j ą c e m zdaniu : 
„ p r z e k o n a n i e , ż e n a r z ę d z i e odgrywa tę s a m ą ro l ę przy pro jektowaniu i budowie 
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wsze lk i ch obrabiarek, co para w maszynie parowej , w y w a r ł o p i ę t n o we wszys tk i ch 
insta lac jach p o m i a r o w y c h zapro jektowanego przezemnie laborator jum b e r l i ń s k i e g o " . 

B y ł o b y r z e c z ą z b ę d n ą p o t w i e r d z a ć s ł u s z n o ś ć z a p a t r y w a ń Schles ingera . P o ­
mimo p i ę k n y c h prac nad skrawan iem m o ż l i w o ś c i p e ł n e g o wyzyskan i a i u lepszenia 
nowoczesnych n a r z ę d z i nie są dotychczas wyczerpane . Nadmien imy , ż e dotychcza­
sowe badania d o t y c z y ł y g ł ó w n i e o p o r ó w podczas normalnego ustalonego b iegu ma­
szyny, nie u w z g l ę d n i o n o z a ś z a g a d n i e ń dynamicznych . B y ł o b y r z e c z ą bardzo pożą ­
d a n ą z b a d a ć d o ś w i a d c z a l n i e drgania w obrabiarkach, k t ó r e s t a n o w i ą p o w a ż n ą prze­
s z k o d ę w udoskona len iu ich d z i a ł a n i a . Z b a d a n i e f luktuacj i o p o r ó w skrawania , wy ­
ś w i e t l e n i e rol i c z y n n i k ó w t ł u m i ą c y c h drgania, s t a n o w i ć by m o g ł o temat pracy do­
ś w i a d c z a l n e j . 

C o s i ę tyczy budowy specja lnych obrabiarek d o ś w i a d c z a l n y c h , to z a k ł a d 
po l i t echn ik i warszawsk ie j nie przewiduje jej w n a j b l i ż s z e j p r z y s z ł o ś c i . W a r u n k i tak 
s i ę z ł o ż y ł y , ż e budowa obrabiarek o wie lk ie j w y d a j n o ś c i i mocy nie jest u nas 

R y » . 7. S z l i f i e r k a do w ą t k ó w w y r o b u fabr. B l a u ( W i e d e ń ) . 

w kra ju obecnie pode jmowana . Nie n a l e ż y z a p o m i n a ć o tern, że r o z w ó j laborator jum 
b e r l i ń s k i e g o s z e d ł w parze z rozwo jem n iemieck iego p r z e m y s ł u obrab ia rkowego . 
W p r z y s z ł o ś c i p r awdopodobn i e b u d o w a obrabiarek d o ś w i a d c z a l n y c h stanie s i ę za­
gadnieniem aktua lnem, a przy tem z punktu w idzen i a prak tycznego o wie le ł a t w i e j -
szem do urzeczywis tn ien ia . 

Pozosta je do o m ó w i e n i a trzecia dz iedz ina b a d a ń , n a s u w a j ą c a m o ż e n a j w i ę ­
cej trosk, ale zarazem n a j w i ę c e j o b i e c u j ą c a na p r z y s z ł o ś ć . M o w a tu o w ł a s n o ś c i a c h 
mechan i cznych metal i , w y s t ę p u j ą c y c h podczas skrawan ia i przec inania lub w y t ł a ­
czania meta l i . 

P o d w z g l ę d e m n a u k o w y m w ł a s n o ś c i mechaniczne metal i , s t a n o w i ą c e p rzed­
miot t. zw . teorj i zgniotu lub p l a s t y c z n o ś c i metal i , p o b u d z a ł y oddawna i n ż y n i e r ó w i f izy­
k ó w do pracy d o ś w i a d c z a l n e j w t ym k ie runku . W ł a ś c i w a , bardziej sys tematyczna , real i­
zacja b a d a ń nad p l a s t y c z n o ś c i ą metal i jest s p r a w ą ostatnich c z a s ó w . G ł ó w n ą p o b u d k ą 
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d z i a ł a n i a b y ł r o z w ó j metalografj i , k t ó r a p o w i ą z a ł a r ó ż n e , p rzedtem d o ś ć n i e s p ó j n e 
dz iedz iny w i e d z y f izycznej . Badan i a te, o ile m a j ą d o p r o w a d z i ć do p o w a ż n y c h wy ­
n i k ó w , w y m a g a j ą r o z l e g ł y c h p r z y g o t o w a ń . N i e m a j ą c zamiaru referowania tej spra­
w y na danem miejscu, w s p o m n ę , ż e badania nad w ł a s n o ś c i a m i mechan icznemi me­
tal i podczas zgniotu, d o t y c z ą niety lko t w a r d o ś c i , o b r a b i a l n o ś c i , k r u c h o ś c i i t. p., lecz 
stosunku w z g l ę d e m z jawisk t e rmodynamicznych , p r zewodn i c twa e lektrycznego, 
o d k s z t a ł c e ń siatki krysta l icznej i t. p . Badan i a p o w y ż s z e , intensywnie w ostatnich 
czasach prowadzone , p o z o s t a j ą dotychczas w s ł a b y m z w i ą z k u z zagadnien iami prak-
tycznemi . Ich g ł ó w n y m ce lem jest z w i ą z a ć w c a ł o ś ć r o z b i e ż n e dotychczas k ie runk i 
naukowe, w y j a ś n i ć istotne f izyczne pods tawy nauk i w y t r z y m a ł o ś c i m a t e r j a ł ó w i na­
w i ą z a ć ł ą c z n o ś ć p o m i ę d z y m e t a l o g r a f j ą a f i z y k ą t e o r e t y c z n ą , n iety lko w dziedzinie 
t e rmodynamik i , lub w ł a s n o ś c i e l ek t rycznych metal i , lecz i w zakresie mechan ik i . 

P o d w z g l ę d e m prak tycznym zbadanie z jawisk mechan i cznych podczas 
zgniotu metal i m o ż e b y ć bardzo d o n i o s ł e m . W p r o w a d z a n i e do p r z e m y s ł u coraz to 
n o w y c h s t o p ó w , k o n i e c z n o ś ć zamiany p e w n y c h s u r o w c ó w przez inne t a ń s z e , sto­
sowanie coraz to n o w y c h metod technolog icznych, czyni badania , m a j ą c e na celu 
ugruntowanie podstaw mechaniczne j technologj i metal i , aktualnemi i w a ż n e m i . W y ­
daje s i ę , ż e badania te nie pow inny p o s i a d a ć charakteru w y ł ą c z n i e utyl i tarnego, lecz 
pow inny m i e ć szersze cele na w idoku . P e w n e perspektywy p o s i a d a j ą w t ym k ierun­
k u badania Codrona , k t ó r y z e b r a ł bogaty m a t e r j a ł emp i r yczny w zakres ie z jawisk za­
c h o d z ą c y c h przy skrawaniu , przec inaniu i przebi janiu metal i , j ednak nie z d o ł a ł wyp ro ­
w a d z i ć na podstawie tego m a t e r j a ł u u o g ó l n i e ń . P o w t ó r z e n i e t ych d o ś w i a d c z e ń w do­
k ł a d n i e j sp recyzowanych warunkach , m o ż e s i ę o k a z a ć korzys tnem i w t ym k i e runku 
zamierzona jest d z i a ł a l n o ś ć z a k ł a d u , o ile p o z w o l ą na to warunk i b i e ż ą c e . 

D Y S K U S J A 

C. W i t o s z y ń s k i . — N a czem p o l e g a ł o b y p o w t ó r z e n i e d o ś w i a d c z e ń Codrona? 
Referent . — D o ś w i a d c z e n i a Codrona , k t ó r e m i a ł y na ce lu zbadanie w ł a s n o ś c i 

mechan icznych metal i , z j ak imi mamy do czyn ien ia podczas przecinania , przebi jania 
i skrawania meta l i , b y ł y wykonane w nader p r y m i t y w n y c h warunkach , wskutek cze­
go wie le c i e k awych s p o s t r z e ż e ń m o g ł o b y ć przeoczonych . P r z y p o w t ó r z e n i u do­
ś w i a d c z e ń n a l e ż a ł o b y ś c i ś l e j z b a d a ć charakter o d k s z t a ł c e ń p l a s t ycznych i z m i e r z y ć 
d o k ł a d n i e j opory . 

R E S U M E 

L instal lat ion d 'un nouveau laboratoire de 1'usinage des metaux comprend 
quelques modernes machines-outi ls et apparei ls a mesurer: banc-micrometre , un jeu 
complet des etalons Johansson, apperei ls a mesurer le pas et le diametre des vis . 

L ' auteur decrit les pr incipales tendances dans lorgan i sa t ion des laboratoires 
de l 'usinage des metaux en l ia ison avec 1'instruction des ingenieurs et avec les besoins 
de 1'industrie mecanique et definit trois domaines de l 'act ivite de ces laboratoires: 
a) l a metrologie prat ique date l i e r ; b) les essais des machines-outi ls en l ia ison avec le 
travai l des outils; c) 1'etude des proprietes mecaniques des metaux qui entrent en jeu 
pendant la coupe. 



PRZEGRZEWANIE PARY W CHŁODZARKACH 
A M O N I A K A L N Y C H 

P R Z E Z 

B. S T E F A N O W S K I E G O . 

W i e l e bardzo dz i ś jeszcze czynnych amoniaka lnych c h ł o d z a r e k ze s p r ę ż a r ­
k ami budowanych b y ł o w czasie, k i edy w m y ś l teorj i G . Z e u n e r a ! ) za jedynie racjo­
nalny u w a ż a n y b y ł przebieg „ w i l g o t n y " , to znaczy taki, w k t ó r y m podczas s p r ę ż a n i a 
pary czynnika s ą wi lgotne a dopiero na k o ń c u tego okresu s t a j ą s i ę suche nasycone. 
P o c h o d z i ł o to s t ą d , ż e w m y ś l tej teorji , przyrost pracy potrzebnej do s p r ę ż a n i a pary 
w sferze przegrzania jest tak znaczny, ż e nie r ó w n o w a ż y zysku, jaki daje zasysanie 
suchej pary . Z a s a d ą zatem z o s t a ł o nie p r z e k r a c a ć przy s p r ę ż a n i u l inj i granicznej na­
sycenia. 

Z k o ń c e m u b i e g ł e g o stulecia w A m e r y c e , gdzie p r z e m y s ł c h ł o d n i c z y stoi 
bardzo wysoko, zrobiono na w i e l k ą s k a l ę c a ł y szereg p r ó b ? ) , k t ó r e w y k a z a ł y , ż e 
teorja Zeune r a nie zgadza s i ę z d o ś w i a d c z e n i e m , ż e przebieg „ s u c h y " czy l i taki , przy 
k t ó r y m na p o c z ą t k u okresu zasysania para jest j u ż s u c h ą n a s y c o n ą , daje w y n i k i ko ­
rzystniejsze, n iż przebieg wi lgotny. 

Jakkolwiek pomiary te nie m i a ł y charakteru naukowego, m imo to jednak ze­
brane cyfry m ó w i ł y zbyt dobitnie tak, ż e p o w s t a ł a s t ą d s p r z e c z n o ś ć m i ę d z y i s tn i e j ą ­
cą t eo r j ą , a w y n i k a m i d o ś w i a d c z e n i a d a ł y p o w ó d do powstania nowej teorj i . M i ano ­
wic ie L o r e n z 3 ) p r z y j ą ł , ż e para amoniaku, w p ł y w a j ą c do cy l indra s p r ę ż a r k i przez 
wenty l s s ą c y , d z i ę k i znacznie z w i ę k s z o n e m u przekro jowi p r z e p ł y w u , osusza s i ę , s t rą ­
c a j ą c porwane c z ą s t e c z k i c ieczy na ś c i a n k a c h cy l indra . Podczas s p r ę ż a n i a , bez 
w z g l ę d u na stan pary przy zasysaniu, m a m y do czynienia z p a r ą s u c h ą , k t ó r e j tempe­
ratura n iemal adiabatycznie s i ę podnosi , bo n iewie lka powierzchn ia skroplonego 
amoniaku nie sprzyja jego parowaniu . G d y okres s p r ę ż a n i a d o b i e g ł do k o ń c a i wen­
ty l t ł o c z ą c y s i ę o t w o r z y ł , n a s t ę p u j e mieszanie s i ę przegrzanej pary z c h ł o d n i e j s z ą 
znacznie c i e c z ą , a odczy tywana w rurze t ł o c z ą c e j temperatura jest znacznie n i ż s z a 
od tej, jaka p a n o w a ł a na k o ń c u okresu s p r ę ż a n i a . Z a t e m , w m y ś l p o w y ż s z e g o z a ł o ­
ż e n i a , przebieg s p r ę ż a n i a jest n iemal n i e z a l e ż n y m od stanu par amoniaku w okresie 
zasysania, g d y ż w cy l indrze n a s t ę p u j e i ch osuszanie. R z e c z y w i ś c i e d o ś w i a d c z e n i a 

• 

') G . Z e u n e r . Technische Thermodynamik ( T . II. 1906). 
5 ) T h o m a s S h i p l e y . York Manufacturing Comp. U . S. 
J ) L o r e n z . Z. d. V. d. ING. 1897. 
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przeprowadzone przez Doede r l e ina ' ) p o t w i e r d z i ł y przypuszczenie co do n i e z a l e ż n o ­
śc i krzywej s p r ę ż a n i a od stanu pary w okresie zasysania do s p r ę ż a r k i . 

J e ż e l i p rzy jmiemy , ż e s p r ę ż a n i e o d b y w a s i ę w e d ł u g prawa pvm = const., gdzie 
TH jest n i e z a l e ż n e od stanu par przy zasysaniu, p rzyczem oznaczymy przez: L p r a c ę 
s p r ę ż a n i a w odnies ieniu do 1 kg . amoniaku, p i p0 p r ę ż n o ś ć w skraplaczu i pa rowniku , 
Xi z a w a r t o ś ć pary w 1 kg . mieszanki po p r z e j ś c i u zaworu d ł a w i ą c e g o , a X0 na p o c z ą ­
tku s p r ę ż a n i a , T0 c i e p ł o parowania przy p r ę ż n o ś c i p0, Q0 c i e p ł o doprowadzone w pa­
rowniku i v' o b j ę t o ś ć w ł a ś c i w ą amoniaku, jako cieczy, to skutek c h ł o d z e n i a 

(-̂ o xi) ro 
L L 

przyczem L. m o ż e m y w y r a z i ć : 

gdzie o d r ę b n i e w y r a ż o n ą z o s t a ł a praca s p r ę ż a n i a pary suchej i c ieczy. 

Jak cyfrowe w i e l k o ś c i m ó w i ą , praca s p r ę ż a n i a c ieczy jest s tosunkowo zniko­
mo m a ł a , m o ż n a tedy bez w p ł y w u na dalszy tok rozumowania p r z y j ą ć wyraz drug i : 

r0)(p- p 0 ) = a 

J e d n o c z e ś n i e d la danych w a r u n k ó w zagadnienia : 

czy l i ż e praca s p r ę ż a n i a przedstawi s i ę jako 

L = X0C 
z a ś 

£ — $& = x,:~zxi . '> = (i — X l \ r " 
L x0 c \ x0l c 

czyl i , że przebieg c h ł o d z e n i a b ę d z i e s i ę o d b y w a ł tern korzystnie j , im s u c h s z ą p a r ę 
zasysa s p r ę ż a r k a . Swoje m a x i m u m o s i ą g a i d l a X=\, k t ó r e ma s t a n o w i ć absulutne 
max imum w danych warunkach o s i ą g a l n e 2 ) . 

Ostatnie r ó w n a n i e ma znaczenie ty lko d la par nasyconych, ale j e ż e l i przy­
stosujemy ostatnie r ó w n a n i e do pary przegrzanej , to r ó w n i e ż do jdz iemy do tego sa­
mego wniosku. 

O z n a c z m y przez Tu t e m p e r a t u r ę pary amoniaku przy p r ę ż n o ś c i pu, przez 
t e m p e r a t u r ę nasycenia przy tej p r ę ż n o ś c i , a przez c,, c i e p ł o w ł a ś c i w e , to 

— 'o + C P (T0 - »0) ~ Ę rn. 

') D o e d e r l i n . Priifung u. Berechnung ausge/uhrler Jlmmoniak-Kompreasions-Kaltemaschinen-Monachium. 

'') H . L o r e n z . Technische Physik II Monachjum 1904. 
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P r a c a s p r ę ż a n i a p o w i ę k s z y s i ę w stosunku temperatur czy l i b ę d z i e : 

IJ0 Li XQ • C -jT-

l ) * o 

czy l i ż e max imum skutku c h ł o d z e n i a o s i ą g a s i ę przy danych warunkach d la <r„ = T0 

w i ę c wtedy , gdy zasysamy p a r ę s u c h ą n a s y c o n ą , a nie p r z e g r z a n ą . 
W y n i k i otrzymane z k i l ku p o m i a r ó w n a s u n ę ł y m i pewne z a s t r z e ż e n i a co do 

ś c i s ło ś c i tej teorji , n i e u w z g l ę d n i a j ą c e j z u p e ł n i e o d d z i a ł y w a n i a ś c i a n cy l indra s p r ę ­
ż a rk i . Prace i d o ś w i a d c z e n i a wykonane z m a s z y n ą p a r o w ą u s t a l i ł y , ż e k o r z y ś ć , j a k ą 
daje zastosowanie pary przegrzanej polega przedewszys tk iem na zmniejszeniu strat 
na skraplaniu s i ę pary w cyl indrze . Lorenz i Doeder l e in , jak r ó w n i e ż i p ó ź n i e j s i ba­
dacze l) w p ł y w ten z u p e ł n i e pomi ja l i pomimo, że s p r ę ż a r k a amoniaka lna jest r ó w n i e ż 
m a s z y n ą p a r o w ą . 

J e ż e l i sobie wyobraz imy , ż e przy p r z e j ś c i u przez wenty l s s ą c y c z ą s t k i w i lgoc i 
d o k ł a d n i e s i ę w y m i e s z a ł y z p a r ą , to n a s t ę p n i e m o ż e m y p r z y p u ś c i ć , ż e w p ł y w a j ą c do 
rozgrzanego cy l indra u ł a t w i a j ą p r z e j ś c i e c i e p ł a z g o r ą c y c h ś c i a n e k cy l indra do za­
sysanej pary poto, by w okresie s p r ę ż a n i a przy w z r o ś c i e temperatury amoniaku zna­
czną i l o ś ć c i e p ł a ponownie w ś c i a n k a c h cy l indra u l o k o w a ć ; c i e p ł o to n a s t ę p n i e z u ż y ­
w a s i ę do ogrzania zasysanej pary . 

P rzy takiem z a ł o ż e n i u ro la przegrzania b ę d z i e inną : para przegrzana zmnie j ­
szy w ę d r ó w k ę c i e p ł a ze ś c i a n cy l indra do pary i odwrotnie , p r zyczem j e d n o c z e ś n i e 
o t rzymamy polepszenie skutku zasysania czy l i , ż e m a x i m u m w y d a j n o ś c i procesu 
c h ł o d z e n i a jest nie dla X = 1, jak wyn ika z teorj i Lorenza , ale, ż e m o g ł o b y ono dalej 
r o ś ć wraz ze wzros tem temperatury przegrzania amoniaku . Natura ln ie , ź e w g r ę 
w c h o d z i ć tu m o g ą nieznaczne przegrzania tak ze w z g l ę d ó w f izycznych, jak i tech­
n icznych . 

Z e tak b y ć musi u t w i e r d z a ł y mnie w tern mniemaniu publ ikacje , w k t ó r y c h 
twierdzono b ą d ź , ż e przy przebiegu w i l go tnym pozornie k r ą ż y w i ę k s z a i l o ś ć amoniaku, 
n iż to odpowiada skutkowi c h ł o d z e n i a ( T h . Shipley) b ą d ź t e ż , ż e s p ó ł c z y n n i k zasysa­
nia obl iczony z wykresu , a r z e c z y w i ś c i e zmierzony znacznie s i ę różn i i to tern mniej , 
i m w y ż s z ą jest temperatura t ł o c z e n i a c z y l i i m suchsza para p rzy ssaniu (Doerfe l -
Bernburg) . T o zjawisko m o ż n a sobie w y t ł u m a c z y ć tylko o d d z i a ł y w a n i e m ś c i a n cy­
l indra i podgrzewan iem s i ę par amoniaku w okresie zasysania. 

d la » 0 = 1 T _ r T0 

zatem 
T U ( 1 - a ? l ) + c„(2,

0- -*o) 'o ( 1 ( y 

Ł° c T° C - — 

r 0 ( l — Xi ) — cP&0 . cp»0 

T 0 + c 
C *0 

') Dr . J . H y b l . Einfluss Jes T)ampfzustandens auf die Leistung der Kompressoren Hien. 1912. 
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P o w y ż s z e rozumowania sk łon i ł y mnie do przeprowadzen ia szeregu pomia ­
r ó w na u r z ą d z e n i u c h ł o d n i c z e m , jakie m i a ł e m do dyspozyc j i w Labora tor jum maszyn 
Po l i t echn ik i . 

Z temi d o ś w i a d c z e n i a m i p o ł ą c z y ł e m inne, w i ą ż ą c e s i ę b e z p o ś r e d n i o , a po­
z w a l a j ą c e o c e n i ć w p ł y w n a w i l ż a n i a sk rop lonym amoniak iem ś c i a n w e w n ę t r z n y c h 
w ę ż o w n i c y parownika . W o b e c n i e m o ż n o ś c i zmiany w i e l k o ś c i powierzchn i w ę ż o w n i c 
pa rown ika w m i a r ę wzrostu skutku c h ł o d z e n i a zastosowane z o s t a ł o n a w i l ż a n i e 
skrop lonym amoniak iem ś c i a n w e w n ę t r z n y c h w ę ż o w n i c y , aby przez to z d o l n o ś ć 
przenikania c i e p ł a przez ś c i a n k i rur z w i ę k s z y ć , a j e d n o c z e ś n i e tą d r o g ą ujemne na­
s t ę p s t w a d la pa rownika przegrzewania pary z n e u t r a l i z o w a ć . 

A b y o t r z y m a ć odpowiedn i m a t e r j a ł d o ś w i a d c z a l n y p r z e p r o w a d z i ł e m k i lka­
d z i e s i ą t p o m i a r ó w w d w ó c h grupach; obydwie grupy o b e j m o w a ł y pomiar przebiegu 

R y » . 1. 

c h ł o d z e n i a w tych samych warunkach ruchu, a ty lko przy r ó ż n y c h temperaturach 
zasysania i t ł o c z e n i a , p r z yczem w grupie pierwszej zastosowane b y ł o n a w i l ż a n i e pa ­
rownika amoniak iem przy pomocy specjalnej pompy , w drugiej nie. 

Z k i l k u d z i e s i ę c i u p rzeprowadzonych p o m i a r ó w w y b r a ł e m d z i e s i ę ć tak ich , w cza­
sie k t ó r y c h charakterystyczne w a r t o ś c i c i ś n i e ń , temperatur i t. p . najbardziej z b l i ż o n e 
są do o g ó l n y c h ś r e d n i c h p o r ó w n a w c z y c h w a r t o ś c i , o s i ą g n i ę c i e czego przy tak w ie lu 
zmiennych nie b y ł o bynajmnie j prostem, a j e d n o c z e ś n i e tak ich , w czasie k t ó r y c h stan 
r ó w n o w a g i u t rzymany b y ł conajmniej o k o ł o d w ó c h godzin . P r z e d o t rzyman iem stanu 
r ó w n o w a g i , co o k r e ś l a n e b y ł o przez ustalenie s i ę temperatur, s p r ę ż a r k a b y w a ł a w ru­
chu k i l k a godz in . 

U r z ą d z e n i e c h ł o d n i c z e , p r zy pomocy k t ó r e g o wykonane z o s t a ł y d o ś w i a d c z e ­
nia, dostarczone z o s t a ł o c z ę ś c i o w o przez Lindes Eismaschinen Fabrik A. G. w Wie sba -
denie, c z ę ś c i o w o z a ś przez Sk_odawerk.e w P i l zn i e . S k ł a d a ł o s i ę ono ze s p r ę ż a r k i 
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normalnego typu L i n d e g o o wymiarach 120 ś r . X 220 
i j ednost ronnym d r ą g u t ł o k o w y m 35 mni {rys. /). 

O b j ę t o ś ć cy l indra po stronie kukorbowej 2.275 
Itr., po stronie odkorbowej 2"485 Itr., o b j ę t o ś ć miejsca 
szkodl iwego w czasie zde jmowania wykre su po stro­
niu kukorbowej 1.33%. P ° stronie odkorbowej 1.40"/o-
Wen ty l e automatyczne, a i l o ś ć o b r o t ó w ś r e d n i o wy­
n o s i ł a około 100. 

P a r o w n i k i skraplacz, t ypu zanurzonego, s ą tej 
samej budowy i w y m i a r ó w , powie rzchn ia c h ł o d z o n a , 
w z g l ę d n i e ogrzewana wynos i 13.19 m2, d ł u g o ś ć w ę -
ż o w n i c y 110.5 ni. jej ś r e d n i c a 34 mm, p r z e ś w i t 30 mm 
śr . W e n t y l r e g u l u j ą c y r ę c z n y . C i e p ł o dostarczane 
b y ł o solance ( C a C l 2 ) , przez podgrzewanie jej l ekko-
p r z e g r z a n ą p a r ą ; so lanka u t r z ymywana b y ł a w k r ą ­
ż e n i u p rzy pomocy p o m p y o d ś r o d k o w e j . Skrop l iny 
pary s ł u ż y ł y j e d n o c z e ś n i e do kontro l i skutku ch ło ­
dzenia , mierzonego z r ó ż n i c y temperatur i i l o śc i k r ą ­
ż ą c e j solanki . T a ostatnia w i e l k o ś ć wyznaczana b y ł a 
przy pomocy danaidy o cechowanych otworach, k t ó r e j 
p r z e k r ó j przedstawia rys. 2. 

I lość w o d y p ł y n ą c e j przez skrap lacz mierzona b y ł a przy pomocy przelewu P o n -
celeta, specjalnie do danych w a r u n k ó w przekonstruowanego i scechowanego. 

R y « . 2. 

ffc: 
li i, (. 

4 = J 
— i -

Rys . 3 

Stan pary w okresie zasysania z a l e ż y przedewszys tk iem od nastawienia w e n ­
tyla d ł a w i ą c e g o , a otrzymanie przebiegu suchego p rzy jednoczesnem zachowaniu 
stanu r ó w n o w a g i w y m a g a ł o od o b s ł u g u j ą c e g o d u ż e j w p r a w y i s t a r a n n o ś c i . A b y s i ę 

5 
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od tego u n i e z a l e ż n i ć przy u r z ą d z a n i u opisywanej c h ł o d z a r k i z o s t a ł zastosowany na 
c i ą g u s s ą c y m s p r ę ż a r k i specjalny osuszacz par amon iaku 1 ) {rys. 4) tak, ż e nastawienie 
przebiegu suchego lub przegrzanego wenty l em r e g u l u j ą c y m z o s t a ł o ogromnie u ł a t w i o n e . 

R y s . 4. R y s . 5. 

A b y wydz i e lony w osuszaczu p ł y n n y amoniak ponownie do obiegu w p r o w a d z i ć , 
a j e d n o c z e ś n i e p o l e p s z y ć warunk i przechodzen ia c i e p ł a w parowniku, z a s t o s o w a n ą 
z o s t a ł a poza wenty l em r e g u l u j ą c y m dysza (rys. 5): z b i e r a j ą c y s i ę w osuszaczu skro­
p lony amoniak przy pomocy specjalnej s k r z y d ł o w e j p o m p y (rys. 6) zostaje przez t ę 
w ł a ś n i e d y s z ę do obiegu g ł ó w n e g o wprowadzony . 

1 >4^TV"2J. 
I' 1*1 ' *f 0 l R y s . 6. 

U k ł a d p r z e w o d ó w z amoniak iem wraz z roz­
mieszczen iem p o s z c z e g ó l n y c h c z ę ś c i s k ł a d o w y c h , 
a t a k ż e s p o s ó b prowadzen ia solanki , w o d y ch łodzą ­
cej, pa ry i skropl in p o d a j ą rys. 6 i 7. 

') T e g e t m e y e r . Bericht fur Jen 11. Kaltekongress. 1910. 
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R y s . 7. — U k ł a d p r z e w o d ó w z a m o n i a k i e m . 

N a p ę d o t r z y m y w a ł a c h ł o d z a r k a od s i ln ika elektrycznego, d o z w a l a j ą c e g o z m i a n ę 
o b r o t ó w w znacznych granicach. 

Cyf ry zebrane z p o m i a r ó w , a o d n o s z ą c e s i ę do s p r ę ż a r k i podaje tabela I. Z d e j ­
mowanie w y k r e s ó w o d b y w a ł o s i ę w o d s t ę p a c h 5-cio m inu towych przy pomocy stalo­
w y c h i n d y k a t o r ó w o s p r ę ż y n i e z e w n ę t r z n e j , t ypu Ma ihaka . S p ó ł c z y n n i k zasysania 
odnoszony jest ze w z g l ę d u na opory wenty la p i z y otwieraniu s i ę , nie do niepewnego 
c i ś n i e n i a w cyl indrze, ale do c i ś n i e n i a nasycenia amoniaku przy parowaniu , co wobec 
s t a ł e g o c i ś n i e n i a t ł o c z e n i a daje jedynie dobre p o r ó w n a w c z e wyn ik i . 

R y s . 8. U k ł a d p r z e w o d ó w z s o l a n k ą , w o d ą , p a r ą i s k r o p l i n a m i . 

D o o k r e ś l e n i a w y k ł a d n i k a l inj i s p r ę ż a n i a z a s t o s o w a ł e m m e t o d ę odwzorowania 
logarytmicznego, p o d a n ą przez M. Tolle l), k t ó r a o k a z a ł a s i ę n iezmiernie p r a k t y c z n ą , 
a j e d n o c z e ś n i e d a j ą c ą ś c i s ł y obraz przebiegu zmian w y k ł a d n i k a , w z g l ę d n i e pozwa­
l a j ą c ą graficznie w y r ó w n a ć b ł ę d y obl iczenia . 

M e t o d a ta polega na tern, ż e r ó w n a n i e pol i t ropy kompres j i 

pvm = const. 

z logarytmowane, da s i ę p r z e d s t a w i ć jako r ó w n a n i e prostej : 

log p -\- m l og V — const. 

nachylonej do osi pod k ą t e m , k t ó r e g o tg a — m, p r z yczem logarytmowanie odbywa 
s i ę graficznie z a p o m o c ą d w ó c h logarytmik, wry sowanych do wykre su przy pomocy 
s t a ł e g o szablonu. 

') Encyhl. nauk matematycznych. V, l , 248. 
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1 82 65 -6.83 -f 10.73 -8.41 23 31 —10.13 9.72 2.92 59.34 12.58 3.30 

2 78.90 -8.25 10.42 -8.53 25.33 —10.18 10.40 2.91 53 57 14.91 1.93 

3 73.35 -8.80 10.65 —8.57 25.59 -10.07 10.51 2.94 47.76 14.94 1.27 

4 69.90 -10.33 1093 -8.69 25.36 — 10.34 10.42 2.83 44.55 14.42 0.01 

5 65.62 -10.55 10.71 -8.73 25.42 -10.34 10.47 2.88 40.20 14.71 -0.21 

j 1 85.74 -5.92 10.80 -8.71 25 42 -10 26 10.47 2.90 60.29 14.65 4.34 

2 74.60 -7.80 1091 -9.01 25.36 — 10.43 10.42 2.86 49.24 14.45 2 63 

3 62.50 -7.93 10.37 -8.92 25.49 —10.33 10 48 2.88 37 01 15.12 2.40 

4 56.40 — 10.46 10.23 -9.07 25.41 -10.47 10.46 2.86 30.99 15.18 0.01 

5 52.30 -10.81 10.60 -9.13 25.28 -10.62 10.38 

\ 
2.84 27.02 14 68 

1 
-0.19 
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P r ó b y wykazan ia , jakie jest z u ż y c i e energj i przez p o m p ę do amoniaku nie d a ł y 
wyn iku , bo nawet precyzy jne e lektryczne instrumenty miernicze Wes tona nie w y k a ­
z a ł y w idocznych o d c h y l e ń przy w ł ą c z a n i u lub odstawianiu wspomnianej pompy . 

O d c z y t y temperatur amoniaku zestawione w tabel i II robione b y ł y p r zy pomocy 
t e r m o m e t r ó w z p o d z i a ł k ą Yio C° sp rawdzonych przez Z a k ł a d w Ilmenau, z a ś mano­
metry sprawdzono na miejscu. 
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1 

1 1 
- 2 . 0 7 - 5 . 5 3 - 3 . 8 0 3.46 5408 16710 0.50 113 645.2 52 27.33 16210 

2 - 2 . 5 2 - 5.86 - 4 . 1 9 3.34 5334 15910 0.46 113 645.3 46 25 94 15530 

3 -3 .10 6.12 - 4 61 3.02 5378 14520 0.40 112 644.7 42 23.86 14380 

4 - 3 . 4 4 - 6 . 3 4 - 4 . 8 9 2.90 5383 13940 0 35 111 6 4 4 3 41 23.05 13900 

i 5 - 3 . 7 4 - 6 . 6 2 - 5 . 1 8 2.88 5381 13830 0.23 109 643.2 36 21.72 13190 

1 
1 1 

-2 . 10 - 5 . 2 6 -3 .68 3.16 5155 14550 0.20 108 643.2 26.3 22.97 14170 

1 2 - 2 . 6 3 - 5 . 5 1 - 4 07 2.88 5534 14080 0.30 110 644.0 51 4 23.02 13640 

3 - 2 . 7 9 —5 83 -4 .31 3.04 4944 13420 0.30 111 644.5 42 6 22.30 13420 

4 - 3 . 1 5 - 6 . 0 9 - 4 . 6 2 2.94 4993 13120 0.20 107 642.8 31.3 21.02 13000 

5 - 3 . 3 3 - 6 3 7 - 4 . 8 5 3.04 4762 12940 0.20 108 643.3 27.8 20.29 12670 

W z a j e m n ą z a l e ż n o ś ć c i ś n i e n i a i temperatury par amoniaku w stanie nasycenia 
o k r e ś l a ł e m ze z w i ą z k ó w W o b s y 

Tempera tu ry amoniaku w rurze t ł o c z ą c e j nie o d p o w i a d a j ą temperaturom 
w wenty l ach t ł o c z ą c y c h , p o n i e w a ż ze w z g l ę d ó w konstrukcy jnych nie d a ł o s i ę tam 
termometru u m i e ś c i ć , ale p o n i e w a ż tych w i e l k o ś c i nie u ż y w a ł e m do o b l i c z e ń bez­
w z g l ę d n y c h , ale tylko do p o r ó w n a w c z y c h , w i ę c w z g l ę d n e r ó ż n i c e p o z o s t a ł y d la po­
s z c z e g ó l n y c h p o m i a r ó w w mocy . 

W i e l k o ś ć skutku c h ł o d z e n i a , o t r z y m a n ą o b y d w o m a metodami , podaje tabela I V , 
s k ą d w i d a ć , ż e w a r t o ś c i , otrzymane przez pomiar pary skroplonej , p r zy ogrzewaniu 
solanki b y ł y stale nieco mniejsze, n i ż o t r zymywane przez pomiar r ó ż n i c y temperatur 
i i lośc i solanki , c h o ć z r e s z t ą r ó ż n i c e te s ą drobne i l e ż ą p o n i ż e j granicy b ł ę d u dopusz­
czalnego. W k a ż d y m razie t ł u m a c z y ć sobie to n a l e ż y tern, ż e p rzy p r z e p ł y w i e solanki 
przez „ d a n a i d ę " drobne i l iczne (10) strumienie c ieczy s t y k a j ą s i ę na znacznej p rze -

') G e o r g W o b s a . Dampftabellen u. Spannungskuroen des j4mmonial(s. Ber l in , 1908. 
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1 9.30 18 56 9.26 13.93 136 2172 20100 20100 

2 9.25 18.83 9.58 14.04 + 0 . 1 - 2 0 9 112 2048 19620 19411 

3 9.25 19.17 9.92 14.21 —0.1 + 2 0 9 75 1827 18130 18339 

4 9.25 19.59 10.34 14.42 — — 62 1743 18020 18020 

5 9.25 19.93 10.68 14.59 + 0 . 2 —418 53 1670 17840 17422 

1 9.30 19.76 10.46 14.53 _ 55 1687 17660 17660 
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4 9.25 20.63 11.38 14.94 — — 28 1471 16750 16750 

5 9.23 20.96 11.68 15.12 + 0 . 2 - 4 1 8 26 1449 16930 16512 

T A B E L A V . 

Ś
re

d
n

i 
sk

u
te

k
 

ch
ło

d
ze

n
ia

 

W
y

d
a

jn
o

ść
 

c
h

ło
- 

j 
d

z
e
n

ia
 

n
a 

1 
K

M
; 

|
 

W
y

d
a

jn
o

ść
 

c
h

ło
­

d
z
e
n

ia
 n

a 
1 

k
a

lo
rj

ę 

S
p

a
d

e
k

 t
e

m
p

e
ra

tu
r 

w
 

p
a

ro
w

n
ik

u
 

N
a

tę
że

n
ie

 
p

o
w

. 
o

g
rz

e
w

a
n

e
j 

w
 

p
a-

ró
w

n
ik

u
 

W
sp

ó
łc

z
y

n
n

ik
 

p
rz

e
n

ik
a

n
ia

 
dl

a 
p

a
ro

w
n

ik
a 

S
p

a
d

e
k

 
te

m
p

e
ra

tu
r 

w
 s

k
ra

p
la

c
z

u
 

N
a

tę
ż

e
n

ie
 

p
o

w
. 

o
g

rz
e
w

a
n

e
j 

w
 s

k
ra

p
la

n
iu

 

W
sp

ó
łc

z
y

n
n

ik
 

p
rz

e
n

ik
a

n
ia

 
w

 s
k

ra
p

la
n

iu
 

T
e

m
p

e
ra

tu
ra

 
o

to
c

z
e

n
ia

 

P
ro

m
ie

n
io

w
a

n
ie

 
w

 
k

al
o

r.
/

g
o

d
z.

 

P
ro

m
ie

n
io

w
a

n
ie

 
w

 °
/o

 

Qo 
m 

Qo 
K0 

Q 
F « 100 s 

Q 

i 16460 3750 5.98 6.33 1248 197 11.38 1524 134 18.3 842 4.19 

2 15720 3605 5.66 5.99 1192 198 11.29 1471 130 18.5 913 4.70 

3 14450 3330 5.22 5.46 1095 200 11.38 1390 122 19.1 1137 6.18 

4 13920 3245 5.09 5.45 1055 194 10.93 1366 124 188 1367 7.58 

5 13510 2935 4.61 5.16 1024 198 10.83 1321 121 18.8 1519 8.72 

1 14360 3286 5.16 6 58 1089 165 10.92 1340 122 19.0 706 4.0 

2 13860 3216 5.05 6.36 1051 166 10.73 1325 123 19.2 1096 6.27 

3 13420 3135 4.92 6.02 1017 169 10.69 1320 123 18.8 1272 7.30 

4 13000 3052 4.79 5.85 986 168 10.47 1270 „ 7 18.9 1156 6.96 

5 12670 2988 4.69 5.77 960 166 10.16 1252 123 19.0 1410 8.55 
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strzeni z c i e p ł e m powie t rzem otoczenia , d z i ę k i czemu do solanki dochodz i n iety lko 
c i e p ł o od skroplonej pary, ale t a k ż e z powie t rza , w n i e d a j ą c e j s i ę z m i e r z y ć i l o śc i . 

I lość skropl in o k r e ś l o n ą b y ł a d r o g ą b e z p o ś r e d n i e g o w a ż e n i a . 
P r z y k i l ku pomiarach mimo s t a r a ń nie u d a ł o s i ę u t r z y m a ć tej samej tempe­

ratury w o d y w skrap laczu na p o c z ą t k u i k o ń c u pomiaru , p o n i e w a ż jednak wahania 
w y n o s i ł y u ł a m e k stopnia, w i ę c r ó ż n i c ę w y r ó w n a ł e m przez wprowadzen ie pop r awk i 
z u w z g l ę d n i e n i e m w a r t o ś c i wodnej skraplacza , obl iczonej z jego w y m i a r ó w i c i ę ż a r u . 

Wszys tk i e daty, o d n o s z ą c e s i ę do tego aparatu, a zebrane w czasie d o ś w i a d ­
c z e ń , u j ę t e s ą w tabel i I V . 

Zachowan i e s i ę p o s z c z e g ó l n y c h c z ę ś c i s k ł a d o w y c h u r z ą d z e n i a c h ł o d n i c z e g o , 
t. j . s p r ę ż a r k i , skrap lacza i pa rownika o b r a z u j ą cyfry zestawione w tabel i V , p rzy -
czem w i e l k o ś ć S u j ę t a pod n a z w ę promieniowania , a obl iczona z bi lansu c a ł k o w i t e g o : 

Q 0 + AL + 8 = Q 

ujmuje t a k ż e r ó w n o z n a c z n i k c ieplny tarcia mechanicznego w s p r ę ż a r c e oraz b ł ę d y 
d o ś w i a d c z e n i a . 

W k a ż d y m razie w i d a ć , ż e ze wzros tem przegrzania pozornie promieniowanie 
s i ę zmniejsza, co pochodz i s t ą d , ż e rury t ł o c z ą c e , p o s i a d a j ą c w y ż s z ą t e m p e r a t u r ę , 
o d p r o w a d z a j ą w i ę k s z ą i l o ś ć c i e p ł a ze znak iem u jemnym. 

W y d a j n o ś ć c h ł o d z e n i a i s p ó ł c z y n n i k skutku c h ł o d z e n i a , obl iczone z danych 
w tabl . I — V , zestawione s ą dla p o s z c z e g ó l n y c h w y p a d k ó w w tabl . V I , p r z y c z e m 
jako miara z o s t a ł u ż y t y obieg Carnota , p rzeprowadzony b ą d ź w warunkach teoretycz-
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•4Tl v<y0 W / o 1 t"-x" 2 T0"-T0' rit=- X5 
•4Tl v<y0 W / o 

1 i i . i l 7.42 0.806 0.538 0.668 3.52 21.4 29.7 

2 10.83 7.40 0.765 0.522 0.682 3.14 16.2 22.2 

3 10.55 7.37 0.708 0.495 0 699 2.92 6.76 13.2 

4 10.27 7.36 0.692 0.496 0.717 2.72 2.8 10.4 

5 9 94 7.35 0.625 0.468 0.749 — [ E 

1 10.70 7.36 0.701 0.482 0.688 3.52 132 

• 

10.0 

2 10.50 7 34 0.688 0 481 0.699 3.30 104 7.18 

3 10.22 7 3 3 0.672 0.481 0.716 3.46 5.7 4.90 

4 9.99 7.32 0.654 0.479 0.733 2.70 2.5 2 1 3 

5 
9.75 7.31 0.642 0.481 0.749 — 
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nie d o s k o n a ł y c h , t. j . przy temperaturach nasycenia i parowania amoniaku, k t ó r e sta­
r a ł e m s i ę we wszys tk i ch w y p a d k a c h u t r z y m a ć s t a ł e m i , b ą d ź przeprowadzonego 
w granicach temperatur solanki p r zy d o p ł y w i e i w o d y przy o d p ł y w i e . 

P rzy ros t y procentowe s p ó ł c z y n n i k a zasysania i skutku oraz w y d a j n o ś c i c h ł o d z e ­
nia p rzy w z r o ś c i e przegrzania c h a r a k t e r y z u j ą k r z ywe wykresu , j ako funkcje tempe­
ratury w rurze t ł o c z ą c e j , podane na rys. 9, p r zyczem jako poz iom p o r ó w n a w c z y przy­
j ą ł e m w i e l k o ś c i z p o m i a r ó w , gdzie zasysane b y ł y pary w stanie suchym nasyconym. 

z. p o m p c e i n a. u/L Lż.cLr>**e» Tł. 
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R y s . 9. 

Z ot rzymanych w y n i k ó w w idz imy , ż e s p ó ł c z y n n i k zasysania, oznaczony jako ś r e ­
dni d la obu stron cy l indra , poza p e w n ą g r a n i c ę nie wzras ta i ż e wybi tne r ó ż n i c e m i ę ­
dzy jego w a r t o ś c i a m i o b s e r w o w a ć s i ę d a j ą jedynie d la p r z e j ś c i a z przebiegu wilgot­
nego do suchego, dalsze podnoszenie temperatury t ł o c z e n i a , w z g l ę d n i e przegrzewa­
nie amoniaku j u ż p rzy zasysaniu, w p ł y w u na s p ó ł c z y n n i k zasysania nie wywie ra . 

J e d n o c z e ś n i e , z podnoszen iem stopnia przegrzania par amoniaku p rzy bardzo 
s i lnym w z r o ś c i e skutku c h ł o d z e n i a w i d a ć z tabl . V , zmniejszenie s i ę s p ó ł c z y n n i k a 
skutku u ż y t e c z n e g o powie rzchn i c h ł o d z o n e j i to w s p o s ó b d o ś ć g w a ł t o w n y , d z i ę k i 
c zemu s p ó ł c z y n n i k skutku u ż y t e c z n e g o c a ł e g o u r z ą d z e n i a p o c z ą t k o w o r o s n ą c y wca le 
szybko, n a s t ę p n i e p o d w p ł y w e m z w i ę k s z o n e j r ó ż n i c y temperatur w rurach skrapla­
cza, poczyna p r z y r a s t a ć woln ie j , czy l i , ż e w ó w c z a s k o r z y ś ć podnies ienia s i ę skutku 
c h ł o d z e n i a zostaje r ó w n o w a ż o n a przez zmniejszenie s i ę z d o l n o ś c i przen ikan ia c i e p ł e 
przez rury pa rown ika . 

T u w ł a ś n i e w y s t ę p u j e charakterystyczna r ó ż n i c a m i ę d z y przebieg iem z n a w i l ż a ­
n iem i bez n a w i l ż a n i a rur pa rown ika . P r z y zastosowaniu n a w i l ż a n i a o p r ó c z tego, ż e 
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s p ó ł c z y n n i k przenikania wynos i o k o ł o 200, a nie 167, jak dla przebiegu przegrzanego 
bez n a w i l ż a n i a , w i d a ć c a ł ą k o r z y ś ć przegrzania i zmniejszonego tern o d d z i a ł y w a n i a 
ś c i a n cy l indra ; k rzywa skutku c h ł o d z e n i a wznos i s i ę stromo, w m i a r ę jednak, jak 
i l o ś ć c i e p ł a , m a j ą c a p r z e j ś ć przez ś c i a n k i rur oraz przegrzanie par r o ś n i e — k rzywa 
poczyna w z n o s i ć s i ę ł a g o d n i e j . Inaczej rzecz s i ę ma przy procesie przegranym bez 
n a w i l ż a n i a . T a m k o r z y ś ć przegrzania zostaje odrazu niemal z r ó w n o w a ż o n a l en iwem 
i n iekorzys tnem d z i a ł a n i e m powie rzchn i ogrzewanej . 

W N I O S K I 

A . K o r z y ś ć przegrzania par amoniaku przy przebiegu tak z w a n y m suchym po­
lega przedewszys tk i em na zmnie jszeniu o d d z i a ł y w a n i a ś c i a n cy l indra . 

C . N a w i l ż a n i e ś c i a n w e w n ę t r z n y c h w ę ż o w n i c y parownika p ł y n n y m amonia­
k i em •— polepsza przen ikan ie c i e p ł a , a przez to podnos i k o r z y ś ć stosowania przegrza­
nia par w c h ł o d z a r k a c h . 

D Y S K U S J A 

F. B ą k o w s k i u w a ż a , ż e sprawa wtryskiwania skroplin do pary przegrzanej m o ż e 
m i e ć znaczenie w ogrzewnictwie w tych wypadkach, gdzie oko l i cznośc i s k ł an i a j ą do 
zastosowania do tego celu pary przegrzanej. Przez n a w i l ż a n i e powierzchni g r z e j ą c e j 
m o ż n a b y równ i eż bardzo znacznie p o d n i e ś ć spó ł czynn ik przenikania c i epła , czy jednak 
b y ł o b y w dostatecznej i lośc i skroplin? 

R e f e r e n t . — Co do skroplin, to na podstawie d o ś w i a d c z e ń , zebranych przy bada­
niu maszyn parowych o parze wysoko przegrzanej m o ż n a s tw i e rdz i ć , że para przegrzana 
nie jest c i a ł em jednorodnem, przeto przy p r z e p ł y w i e przez ruroc iąg i , mimo wysokiego 
przegrzania, s t r ąca skropliny, k tóre m o ż n a b y u ż y ć do n a w i l ż a n i a powierzchni g r z e j ą c e j . 

C z . W i t o s z y ń s k i . — Jaki jest stosunek c i ep ła p r z e c h o d z ą c e g o do ś c i anek cylin­
dra do c i epła , zamienionego na p r a c ę w maszynie parowej. 

R e f e r e n t . — Z a l e ż y to od konstrukcji maszyny i w a r u n k ó w jej ruchu. Np . w serji 
d o ś w i a d c z e ń przeprowadzonych z j e d n o c y l i n d r o w ą m a s z y n ą p a r o w ą s tw i e rdz i ł em , że 
przy zastosowaniu pary nasyconej i przy ruchu ze skraplaczem, a bez ogrzewania cylin­
dra, i lość c i ep ła w c h o d z ą c e g o do ś c i a n e k cylindra w okresie d o p ł y w u pary w y n o s i ł a 
ponad 300 cal. na 1 kg P a r y . przyczem w i l g o t n o ś ć pary wz ros ł a ponad p o ł o w ę ( i c o O . 4), 
podczas gdy na p r a c ę zos ta ło w danym wypadku zamienione około 50 cal. Przy zasto­
sowaniu pary przegrzanej, wielostopniowego rozp rężan i a i t. d. warunki s i ę zupe łn i e 
zm ien i a j ą . 

R E S U M E 

A u resultat des essais comparatifs on est arrive a la conclusion, que les avantages 
d'application du regime sec aux machines frigorifiques a l 'ammoniaque, consistent surtont 
dans la diminution d'influence thermique des parois du corps du compresseur et en 
meme temps on a etudie le roi d injection d'ammoniaque liquide dans le refrigerateur. 
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RÓWNOWAGA STAŁA BELKI JEDNORODNEJ 
PŁYWAJĄCEJ O PRZEKROJU KWADRATOWYM 

P R Z E Z 

S T E F A N A N E U M A R K A 

Zagadnienie. — W y z n a c z y ć wszystkie m o ż l i w e p o ł o ż e n i a r ó w n o w a g i s t a ł e j 
d l a p ł y w a j ą c e j be lk i jednorodnej o przekroju kwad r a towym w z a ł o ż e n i u , ż e d ł u g o ś ć 
be lk i jest bardzo znaczna w stosunku do przekroju , a stosunek c i ę ż a r ó w w ł a ś c i w y c h 
belki i c ieczy ('(., : "Ci) p rzyb ie ra wsze lk ie w a r t o ś c i w granicach od 0 do I, 

Z a ł o ż e n i e o znacznej d ł u g o ś c i belki pozwa l a p r z y j ą ć , ż e p o d ł u ż n a oś be lk i 
zajmuje p o ł o ż e n i e r ó w n o l e g ł e do p ł a s z c z y z n y p ł y w a n i a . W t e d y p ł a s z c z y z n a ta prze­
cina prostopadle wszystk ie p r o s t o p a d ł e przekroje be lk i i dzie l i je j ednakowo na dwie 
c z ę ś c i . N a l e ż y w y r ó ż n i ć trzy p rzypadk i p o d z i a ł u kwadra towego przekroju na c z ę ś ć 
z a n u r z o n ą i w y n u r z o n ą : 

A ) C z ę ś c i ą z a n u r z o n ą przekro ju jest trapez, w y n u r z o n ą — trapez; 
B) „ „ „ „ t ró j k ą t , „ — p i ę c i o k ą t ; 
C) „ „ „ „ p i ę c i o k ą t , „ — t r ó j k ą t . 
Wszy s t k i e inne m o ż l i w e p o d z i a ł y m o ż n a u w a ż a ć za s z c z e g ó l n e w y p a d k i 

t rzech p o w y ż s z y c h . 
O z n a c z m y d ł u g o ś ć belki przez L, pole przekroju przez a2. 
W p r z y p a d k u A (rys. 1) p o ł o ż e n i e przekro ju o k r e ś l a j ą w z u p e ł n o ś c i dwie 

zmienne X i a . S jest ś r o d k i e m masy c a ł e ­
go przekroju, C — trapezu zanurzonego, 
C x i C 2 — p r o s t o k ą t a i t r ó j k ą t a , na jakie 
dz ie l imy ten trapez. 

W a r u n k i r ó w n o w a g i są n a s t ę p u j ą c e : 

1) c i ę ż a r be lk i r ó w n a s i ę c i ę ż a r o w i cie­
czy wyparte j ; 

2) punkty S i C l e ż ą na pionie. J e ż e l i 
r ó w n o w a g a ma b y ć s t a ł a , to nadto 

3) S ^-^7 > gdzie o — r ó ż n i c a w s p ó ł r z ę d ­

nych p ionowych p u n k t ó w Si C, J0 —naj ­

mniejszy moment b e z w ł a d n o ś c i przekroju 
be lk i p ł a s z c z y z n ą p ł y w a n i a , V— o b j ę t o ś ć 

R y » . i . c z ę ś c i zanurzonej . 



W a r u n e k 1 da je : 

ty 2 a 

W a r u n e k 2 oznacza, ż e o d l e g ł o ś c i p u n k t ó w S i C od dowolnej l inj i p ionowej 
(np. Z) są r ó w n e . A l e o d l e g ł o ś ć punk tu S od Z wynos i 

MK . cos a-\- KS . sin a = j cos « I ^ — (cc — a tg a) 

z a ś o d l e g ł o ś ć punk tu 0 od Z wynos i 

+ ' 
gdzie i <S2 są momenty statyczne w z g l ę d e m osi Z, a ł\ i F 2 — po la p r o s t o k ą t a 

i t r ó j k ą t a , s k ł a d a j ą c y c h trapez zanurzony. 

T u t a j : F , = ax - a 2 tg a ; F 2 = \ a 2 tg a ; S, = F , (Af i f . cos a — A'(7t . s in a) = 

, ia cc- a tg a \ 

= JP, Hj; cos a ^ S l n * l • 

S, = F 2 ( M P . cos a + P(7j . s in a) = F 3 a cos a -f- > a tg a sin a). 

S t ą d o d l e g ł o ś ć punktu C od Z wynos i 

\ (ax -~a? t g 2 a) (a cos a — X sin a - J - a sin a tg a) - j - | a 3 tg a (2 c o 8 « - f r s in a tg a) 

(oce — a 2 tg a) + j a 2 tg a 

Z p o r ó w n a n i a w y r a ż e ń (a) i (b) w y p a d a po uproszczen iu : 

sin a [6x2 — 6 flx- (1 + tg « J + rt2 (1 r f -3 t g « + 2 t g 2 a)] = 0. (2) 

A b y w y r a z i ć warunek 3, w y z n a c z y m y J0, V, S. 
3 

J o = T 2 " c W U : F = L ( a o ; - i a 2 t g a ) : 

8 zna jdz iemy, jako r ó ż n i c ę o d l e g ł o ś c i p u n k t ó w S i C od p ł a s z c z y z n y p ł y w a n i a . 

O d l e g ł o ś ć <S od p ł a s z c z y z n y p ł y w a n i a wynos i 

MK s in a - KS cos a = -~- sin a — (-̂ - — X - j - a tg aj cos a , 

z a ś o d l e g ł o ś ć 6" od p ł a s z c z y z n y p ł y w a n i a w y n o s i : 

+ 

gdzie <S,', S2' są momenty statyczne p r o s t o k ą t a i t r ó j k ą t a w z g l ę d e m p ł a s z c z y z n y 
p ł y w a n i a . 

Tuta j S^F, ( MK. sin a -\-KCl. cos a) = F , sin a + - ~ ^ > t g g . cos a) = P » . i X cos a; 

S , ' = F 2 ( ć ? a P . cos a) = P 2 . ) a sin a ; 

a 
sin a (a) 



s t ą d o d l e g ł o ś ć punktu C od p ł a s z c z y z n y p ł y w a n i a jest 

(ax — a2 tg a) . h x cos a -f- 4 a2 tg « . | a sin a 
—7 5 c—:—: = ' • , a Więc 

(ax — a- tg a) -f- k a2 tg a 
„ la X — a2 tg a) . h X cos a L J a 2 tg a . ł a s in a a . / a . 
S = v ., v , , - , — ~ sin a + h ^ - X-\-a tg a l cos a (aic — tg a) 4 - J a- tg a 2 1 \ 2 / 

P o podstawien iu zna lez ionych w y r a ż e ń i uproszczeniu, n i e r ó w n o ś ć szukana przy­
b iera p o s t a ć : 

bx2 cos 4 a — 6ax (sin a cos 3 a-J-cos4 a)-(-a 2 (1 - f - s i n 2 a cos 2 a + 3 sin a cos 3 a)>-0. (3). 

O z n a c z m y teraz — = 7 ( c i ę ż a r w z g l ę d n y m a t e r j a ł u be lk i i c ieczy) i przed-
Ti 

s tawmy zna lez iony u k ł a d z a l e ż n o ś c i w taki s p o s ó b : 

2 X — a tg a 
7 — 2a : 

s i n a = 0 lub 6x2- 6aa; (I + tg o ) - f a 2 (1-f 3 tg a + 2 t g 2 a ) = 0 ; (2n i 2b) 

6x2 6 a « ( l - f t g a ) + a 2 ( + 3 tg a + tg 2 a) > 0. (3) 
\cos o. I 

Z a ł ó ż m y najpierw, ż e s ina=^0, wtedy trzeba p r z y j ą ć r ó w n o ś ć (2b), nato­
miast m o ż n a o d r z u c i ć n i e r ó w n o ś ć (3), k t ó r a wyn ika t o ż s a m o ś c i o w o z r ó w n o ś c i (2b). 
R o z w i ą z u j ą c u k ł a d , zna jdz i emy : 

(0 

(R) 
t g 2 « = • - 12 Y 2 + 12 T 2; 

x = a (T + i tg « ) . 

W a r u n k i m o ż l i w o ś c i są : 

2 ^ n j ^ — 1'3 > 1>3V+T3 
tg 2 a > 0, s t ą d < 7 < - ^ — ; 

X <; a , s t ą d 7 > ] , a lbo 7 < i ; 

. T - a t g a > 0 , s t ą d T > £, albo 7 < i -

T e n u k ł a d n i e r ó w n o ś c i sp rowadzamy do prostszego: 

3 — Vi 
— 6 < 7 < 1 (a) 

Z a ł ó ż m y z kole i , ż e sin a = 0, wtedy odpada r ó w n a n i e (2b), natomiast mus imy 
p r z y j ą ć n i e r ó w n o ś ć (3). R o z w i ą z a n i e u k ł a d u p r z e d s t a w i a j ą r ó w n a n i a 

a = 0 

x = 7 a i 



W a r u n k i m o ż l i w o ś c i s ą : 

0 < t < 1 . 

W a r u n e k (3) daje : 

6f- 67 + I -• 0 . 

T e n u k ł a d n i e r ó w n o ś c i sp rowadzamy do 
prostszego : 

3 — K3 
0 < ' ! < ' / («') 

3 + 1/3 
< T < 1. 

W przypadku B, po p r z y j ę c i u ozna­
c z e ń ana log icznych w e d ł u g rys. 2 w y r a ż a ­
my te same, co poprzednio , warunki r ó w n o ­
wag i . . 

W a r u n e k 1 daje : 

Rys . 2. 

x-
2 a 2 tg a (O 

W a r u n e k 2 oznacza, ż e o d l e g ł o ś c i p u n k t ó w S i G od prostej Z s ą r ó w n e . 
A l e o d l e g ł o ś ć p-tu S od Z wynos i : 

SP sin a 4 - P i ? cos a = | sin a 4- ^ c o s a . 

Z a ś o d l e g ł o ś ć p-tu C od Z wynos i : 

CK s in a 4- i T M 4- MK s in a = ^ sin a 4 - 5 — \~ (a—x) s in a, 
3 3 sin a 

Z p o r ó w n a n i a t ych w y r a ż e ń w y p a d a po uproszczeniu : 

(1 - tg a) [2 x (1 + tg a) — 3 a tg a] = 0 

A b y w y r a z i ć warunek 3, w y z n a c z y m y </0> ^> *• 

(II« i IIb) 

Jo 
Las8 

12 s i n 9 a ' 2 tg a 

8 = C K C O S a 4 - iHi? cos a 4 - BP sin a — P S cos a = 

3 3 1 / \ 1 A • A 

= ^ cos a -{- (a — z) cos a 2 S l n a — 2 C O S 

P o podstawieniu zna lez ionych w y r a ż e ń i uproszczeniu , o t rzymamy n i e r ó w n o ś ć szu­
k a n ą w postaci : 

3 a ( tg 2 a 4 - tg;< a) < X (1 + 6 tg 2 a 4- tg 4 a) (111) 

R o z w i ą z u j ą c u k ł a d (1, II, III), z a ł ó ż m y najpierw, ż e tg a = 1, wtedy trzeba 
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p r z y j ą ć r ó w n o ś ć (IIb), natomiast m o ż n a o d r z u c i ć n i e r ó w n o ś ć (III), k t ó r a w y n i k a 
t o ż s a m o ś c i o w o z r ó w n o ś c i (IIb) ) Zna jdu j emy 

9 — 16 v ± ^ 81 - 288 f 
tg a = • — 

16 v 
3 a tg a 

x = 2(1 + tg a) 

(T) 

W a r u n k i m o ż l i w o ś c i są : 

81 288 T -0, 

X < a, s k ą d 

ł < T < A (7) 

Z a ł ó ż m y z ko le i , ż e tg a = J , w tedy odpada r ó w n a n i e (IIb), natomiast mus imy 
p r z y j ą ć n i e r ó w n o ś ć (III). R o z w i ą z a n i e u k ł a d u p r z e d s t a w i a j ą r ó w n a n i a : 

B = 4 5 ° 

x = a V 2 7 

W a r u n e k m o ż l i w o ś c i jest X a; warunek (III) daje: 9 32 7, s k ą d 

(TO 

9 
32 < 7 < L (7') 

Przypadek C sp rowadz imy do poprzedniego B, z w a ż y w s z y , ż e dla d w u c h 
d o p e ł n i a j ą c y c h w a r t o ś c i 7 ( d a j ą c y c h w sumie 1), o d p o w i a d a j ą c e p o ł o ż e n i a r ó w n o w a ­
gi są wza jemnie o d w r ó c e n i a m i symetrycznemi w z g l ę d e m p ł a s z c z y z n y p ł y w a n i a 
(jest to twierdzenie znane, o d n o s z ą c e s i ę do k a ż d e g o przekro ju dowolnego) . 

W o b e c tego r ó w n a n i a (T) r o z w i ą z u j ą t e ż zagadnienie, gdy f s p e ł n i a 
n i e r ó w n o ś c i : 

M < T < | ; (7,) 

z a ś r ó w n a n i a (T ' ) r o z w i ą z u j ą c zagadnienie t a k ż e , gdy 'f s p e ł n i a n i e r ó w n o ś c i : 

ł < t < H; Cr/) 

w obu tych razach jednak X oznacza c z ę ś ć boku kwadra tu w y n u r z o n ą , a nie zanu­
rzoną , jak na rys. 2. 

U k ł a d y n i e r ó w n o ś c i (a'), (a), (7), (7'), ( r/) . (?I), (P)> (£ ' ) w y c z e r p u j ą c a ł y 
zakres z m i e n n o ś c i 7- Z a t e m zagadnienie jest r o z w i ą z a n e w z u p e ł n o ś c i . W y n i k i 
m o ż n a p r z e d s t a w i ć w tab l icy p o n i ż s z e j , gdzie p r z e d z i a ł y są obl iczone z d o k ł a d n o ś c i ą 
do 0,0001 : 

') G d y ż m o ż n a j ą w t e d y s p r o w a d z i ć do postaci : t g 2 a 



O < • ? < 0,2113 . 

0,2113 < f < 0,2500 . 

7 = 0,2500 

0,2500 < T < 0,2812 

0,2812 < 7 < 0.5000 

7 = 0,5000 

0,5000 < 7 < 0,7188 

0,7188 < 7 < 0,7500 

7 = 0,7500 

0,7500 < 7 < 0,7887 

0,7887 < 7 < 1 

r o z w i ą ż , r ó w n . (R ' ) 

(R) 

(T) 

( T O 

(T ' ) ') 

(T) ') 

(R) 

(R ' ) 

Jest r z e c z ą i n t e r e s u j ą c ą , ż e d la granicznych w a r t o ś c i otrzymujemy te same 
wyn ik i , s t o s u j ą c wzo ry d la p r z e d z i a ł u n i ż s z e g o lub w y ż s z e g o : np. d la 7 = 0,25 wzory 
(R) i (T) d a j ą w y n i k i identyczne. Oznacza to, ż e zmiany p o ł o ż e ń r ó w n o w a g i be lk i 
przy c i ą g ł e j zmianie 7 o d b y w a j ą s i ę r ó w n i e ż w s p o s ó b c i ą g ł y . 

I n t e r e s u j ą c e m jest, ż e c i ą g ł o ś ć ta nie jest zerwana nawet dla w a r t o ś c i 7 r ó w ­
nych 0,25 — 0,5 — 0,75, odpowiad a j ą c y c h p r z e j ś c i u jednej lub dwuch k r a w ę d z i be lk i 

) Z o m ó w i e n i e m p o d a n e m w y ż e j . 
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przez p o w i e r z c h n i ę c ieczy i j e d n o c z e ś n i e p r z e j ś c i u od jednego u k ł a d u r ó w n a ń do 
drugiego. Jest r z e c z ą p r a w d o p o d o b n ą , ż e mamy tu do czynienia z prze j awem j a k i e g o ś 
o g ó l n e g o p rawa c i ą g ł o ś c i p o ł o ż e ń r ó w n o w a g i . P r a w o to m o ż n a b y ł a t w o s f o r m u ł o w a ć . 
Z a c h o d z i jednak pytanie , w j ak im zakresie m o ż n a je s t o s o w a ć . 

W danym razie m o ż n a b y t ę c a ł o ś ć i l u s t r o w a ć n a s t ę p u j ą c y m d o ś w i a d c z e n i e m . 
J e ż e l i be lka p ł y w a w c ieczy bardzo c i ę ż k i e j i b ę d z i e m y t ę ciecz r o z c i e ń c z a ć niezmier­
nie p o w o l i i r ó w n o m i e r n i e inną c i e c z ą bardzo l e k k ą , to be lka b ę d z i e s topniowo 
z a g ł ę b i a ć s i ę pod p o w i e r z c h n i ę , p rzyczem w y k o n a dwukrotn ie ob ró t o k ą t 45". 
N a g ł e z a k ł ó c e n i e r ó w n o w a g i nie b ę d z i e m o g ł o m i e ć miejsca. 

W y k o n a n i e tego rodzaju d o ś w i a d c z e n i a n a s t r ę c z a z r o z u m i a ł e t r u d n o ś c i . 
Natomiast samo istnienie asymetrycznych s t a n ó w r ó w n o w a g i zo s t a ło j u ż stwierdzone 
z a p o m o c ą d o ś w i a d c z e n i a , wykonanego d. 23 l i s topada r. b. w laborator jum H y d r a -
u l i cznem w Pol i technice Warszawsk ie j . Szczelnie za lutowane naczynie prosto-
p a d ł o ś c i e n n e z b lachy cynkowej g r u b o ś c i 0,65 ?nni o wymia r a ch z e w n ę t r z n y c h 
201 X 89 X 89 mm p ł y w a ł o po wodz ie i po roztworach r ó ż n e j g ę s t o ś c i w p o ł o ż e n i a c h 
asymetrycznych zgodnie z p o w y ż e j w y p r o w a d z o n e m i wzorami . 

R E S U M E 

II s'agit de determiner toutes les posit ions possibles de l 'equi l ibre stable 
d u n e poutre flottante en supposant sa section caree, sa longueur re lat ivement tres 
g r a n d ę et le rapport des poids specifiques de la poutre et du l iquide (T2 : Ti) variant 
entre 0 et 1. 

Sauf deux positions symetriques de l 'equi l ibre frequemment donnees dans des 
cours d 'Hydromecan ique i l existe une quantite infinie de positions asymetriques 
variant d'une m a n i e r ę continue avec le rapport ( j , : i}) compris entre les Iimites 

3 — y 3 9 \ {Ti 3 + V 3\ 
' e t 3̂2 6 ' 6 s o r t e q u a c ^ a c ? u e v a l e u r part icul iere correspond 

un angle determine de 1'inclinaison d'une face sur la nappe du l iquide. L ' ensemble 
des formules (R) (R ' ) (T) ( T ' ) d o n n ę la resolut ion complete du probleme. 

Les experiences executees au laboratoire d e T E c o l e Po ly techn ique s'accordent 
tres b ien avec les resultats theoriques. 

Z ł o ż o n e d. 24 l i s topada 1921 r. 



SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ W. T. P. 

Sprawozdania z posiedzenia nauko­
wego W. T . P. dnia 27/X 1921 r. — O b e c ­
nych 25 osób . P r z e w o d n i c z ą c y p. H . Czo-
powski udziela głosu referentowi p. M . Gro-
towskiemu, k tó ry w y g ł a s z a sprawozdanie 
z dz i a ł a lnośc i Z a k ł a d u Fizycznego Politech­
niki oraz referuje p r a c ę p. W . Wernera, sta­
n o w i ą c ą p o w t ó r z e n i e d o ś w i a d c z e ń Bene-
dicksa. 

Obie prace umieszczone są w numerze 
niniejszym. 

Sprawozdanie z posiedzenia nauko­
wego W . T . P. dnia 17/XI 1921 r .—Obec­
nych osób 30. Przewodniczy p. C . Wi to -
s zyńsk i . Posiedzenie w y p e ł n i ł y 2 referaty, 
mianowicie referat p. B. Stefanowskiego pra­
cy w ł a s n e j „ P r z e g r z e w a n i e pary w chłodzar -
kach amoniakalnych" oraz referat p. M . M i e ­
rzejewskiego „ O r g a n i z a c j a Laborat. Obrób­
k i metali w Politechnice Warszawskiej" . Po 
w y g ł o s z e n i u pierwszego referatu o d b y ł a s i ę 
dyskusja, poczem w y g ł o s z o n y zos ta ł drugi 
referat, nad k tó r ym dyskusja z powodu spóź­
nionej pory od łożona zos ta ła do n a s t ę p n e g o 
posiedzenia. 

Obie prace i dyskusje umieszczone są 
w numerze niniejszym. 

Sprawozdanie z posiedzenia nauko­
wego W . T . P. dnia 24/XI 1921 r.— Obec­
nych osób 26. Przewodniczy p. L . Sta­
niewicz. P . St. Mi l ler w y g ł a s z a referat pra­
cy w ł a s n e j „O d w ó c h formach równośc i prac 
przygotowanych w zastosowaniu do uk ła ­
d ó w s p r ę ż y s t y c h " . 

Sprawozdanie z posiedzenia nauko­
wego W . T . P. dnia 1/XII 1921 r— Obec­
nych 27 osób . Przewodniczy p. H . Czopow-
ski. P . St. Wysock i w y g ł a s z a referat pod 
t y tu ł em „ R o z w i ą z y w a n i e sposobem w y k r e ś l -
nym r ó w n a ń symetrycznych 1 stopnia z wie­
loma niewiadomemi, i l u s t ru j ą cych stan sieci 
elektrycznych". Referat oraz dyskusja, k tó­

ra s i ę rozw inę ł a po jego w y g ł o s z e n i u , dru­
kowane b ę d ą w jednym z n u m e r ó w n a s t ę p ­
nych „ S p r a w o z d a ń i Prac" W . T . P . 

Sprawozdanie z posiedzenia inaugu­
racyjnego W. T . P. dnia 4/XII 1921 r. — 
Obecnych ok. 150 osób . P r z e w o d n i c z ą c y 
T - w a inż . H . Czopowski o tworzy ł posiedze­
nie p r z e m ó w i e n i e m n a s t ę p u j ą c e m : 

„ W imieniu Warsz. T o w . Po l . dz i ęku j ę 
Dostojnemu Zgromadzeniu za ł a s k a w e przy­
bycie na na szą u roczy s to ść ; w s zczegó lno ­
ści d z i ę k u j ę panu Prezydentowi Min i s t rów, 
Przedstawicielom W ł a d z , Przedstawicielom 
Instytucji S p o ł e c z n y c h i Naukowych, oraz 
p o s z c z e g ó l n y m osobom, i n t e r e s u j ą c y m s ię 
naszymi celami. 

Przybycie Wasze Panowie wskazuje, że 
has ł a , k tóre w y p i s a l i ś m y na naszym sztan­
darze, z n a j d u j ą uznanie w miarodajnych sfe­
rach naszego s p o ł e c z e ń s t w a ; i b ę d z i e ono 
dla nas z a chę t ą do ich s p e ł n i e n i a " . 

Nas t ępn i e prof. H . Czopowski zapropo­
n o w a ł na p r z e w o d n i c z ą c e g o posiedzenia 
prof. honorowego Politechniki Warsz. inż . 
Fel iksa Kucharzewskiego. 

P r z e w o d n i c z ą c y prof. Kucharzewski zło­
ży ł ż y c z e n i a W . T . P . w imieniu Warsz. T o ­
warzystwa Naukowego. Nas t ępn i e zabierali 
glos s k ł a d a j ą c ż y c z e n i a p o m y ś l n e g o rozwo­
ju W . T . P . : Rektor Leon Staniewicz w imie­
niu Politechniki Warsz. ; prof. Kazimierz Zó-
rawski w imieniu Polskiej Akademj i Umie­
j ę tnośc i ; prof. dr. Jan Zawidzk i w imieniu 
Akademj i Nauk Technicznych, P r z e g l ą d u 
Akademickiego, Polskiego Towarzystwa 
Chemicznego, Komitetu Kasy im. Mianow­
skiego; prof. S t a n i s ł a w Ryb ick i w imieniu 
Polskiego Towarzystwa Politechnicznego 
we Lwowie ; prof. Karo l W ą t o r e k w imieniu 
Senatu Politechniki Lwowskie j ; prof. Marc i -
chowski w imieniu S z k o ł y Główne j Gospo­
darstwa Wiejskiego; inż . major S. Rogowicz 
w imieniu Towarzystwa Wiedzy Wojskowej . 
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W posiedzeniu w z i ę l i r ó w n i e ż u d z i a ł 
przedstawiciele n a s t ę p u j ą c y c h instytucji: 

T o w . Francusko-Polskie — p. J . Kurna­
towski. 

P a ń s t w o w e g o Instytutu Meteorologiczne­
go— prof. K . Szulc. 

Muzeum P r z e m y s ł u i Rolnictwa — inż . 
W . K i ś l ańsk i . 

W y ż s z e j S z k o ł y Handlowej — dr. B . M i ­
klaszewski. 

Oprócz tego n a d e s z ł y pisma od Uniwer­
sytetu j a g i e l l o ń s k i e g o , Uniwersytetu P o z n a ń ­
skiego, Z a r z ą d u Stowarzyszenia Inżyn i e rów 
i A r c h i t e k t ó w w Poznaniu i od Polsko-Ame­
r y k a ń s k i e g o Towarzystwa z ż y c z e n i a m i po­
m y ś l n e g o rozwoju. 

Nas t ępn i e z ab r a ł głos prof. FI. Czopowski , 
k tó ry w y g ł o s i ł odczyt pod t y tu ł em „Intu ic ja 
w naukach". P r z e m ó w i e n i e to wydrukowa­
ne zos ta ło w zesz. 1 „ S p r a w o z d a ń i Prac" 
W . T . P . Po w y g ł o s z e n i u k ró tk i ego sprawo­
zdania z dotychczasowej dz i a ł a lnośc i Towa­
rzystwa przez prof. C . W i t o s z y ń s k i e g o , roz­

poczę ło s i ę zebranie towarzyskie, k tóre 
w ś r ó d o ż y w i o n e j p o g a w ę d k i t rwa ło do go­
dziny 8 wiecz. 

Podczas zebrania d o r ę c z o n y zos t a ł uczest­
nikom pierwszy inauguracyjny zeszyt „Spra ­
w o z d a ń i Prac W . T . P . " 

Jako wyraz uznania dla dz i a ł a lnośc i W . T . P . 
pan Prezydent Rady Min i s t rów z łoży ł pod­
czas zebrania na r ę c e p r z e w o d n i c z ą c e g o 
100,000 marek na potrzeby wydawnicze 
W . T . P . 

Sprawozdanie z posiedzenia nauko­
wego W. T . P. dnia 15/XII 1921 r.— Obec­
nych osób 25. Przewodniczy p. H . Czopow­
ski. Zabiera głos p. J . Mostowski dla w y g ł o ­
szenia referatu o suwakach logarytmicznych 
wielostopniowych w ł a s n e g o p o m y s ł u , z a s t ę ­
p u j ą c y c h tablice l o g a r y t m ó w o dowolnej 
l iczbie z n a k ó w . Referat oraz dyskusja, k tó­
ra s i ę rozw inę ł a po jego w y g ł o s z e n i u , umie­
szczone b ę d ą w jednym z n a j b l i ż s z y c h nu­
m e r ó w „ S p r a w o z d a ń i Prac ' ' W . T . P . 

R Ó Ż N E 

T ł o m a c z e n i e d z i e ł a Galileusza. D o ­
nosimy, że prof. Feliks Kucharzewski tło-
maczy na j ę z y k polski dz i e ło Gal i leusza: 
„Discorsi e dimostrazioni małematiche intorno 
a due nuooe scienze attenenti alla mecanica, 
ed ai mooimenti locali". 

Sprostowanie. W zeszycie 1 -ym „ S p r a w o ­
z d a ń i Prac" na ostatniej stronnicy pod Nr 5 

powinno b y ć t r ó j p r z e w o d o w e g o 

zamiast t ró j f a zowego . 



NAKŁADEM KOMISJI WYDAWNICZEJ 
T O W A R Z Y S T W A B R A T N I E J P O M O C Y 

S T U D E N T Ó W P O L I T E C H N I K I W A R S Z A W S K I E J 

WYSZŁY DRUKIEM NASTĘPUJĄCE DZIEŁA 

Czopowski H . prof . Mechanika teoretyczna. W y d a n i e d r u g i e , t o m I. 

S t a t y k a str. 256 r. 1921 . M k 840 
Mechanika teoretyczna. W y d a n i e d r u g i e , t o m II. K i n e m a t y k a 

str. 130 r. 1921 M k 640 
— Mechanika teoretyczna. W y d a n i e d r u g i e , t o m III. D y n a m i k a 

p u n k t u m a t e r j a l n e g o str . 194 r. 1 92 1 M k 1 200 
— Mechanika teoretyczna. W y d a n i e d r u g i e , t o m I V . D y n a m i k a 

u k ł a d ó w , str. 240 r. 1921 M k 1600 
K a r a s i ń s k i L . prof . Wytrzymałość tworzyw. W y d a n i e d r u g i e str . 392 

r. 1921 . , M k 1200 
Straszewicz Z . prof . Rola przemysłu w Niepodległej Polsce str. 16 

r. 1921 M k 40 

W "DRUKU 

Podoski R. p ro f . Tramwaje i koleje elektryczne t o m I . M k . — 

NA SKŁADZIE 

WYDANE NAKŁADEM WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA POLITECHNICZNEGO 

Sprawozdania i Prace W a r s z a w s k i e g o T o w a r z y s t w a P o l i t e c h n i c z n e g o . 

Z e s z y t 1-szy i 2 -g i p o M k 1500 
Czopowski H . Intuicja w naukach, o d b i t k a ze „ S p r a w o z d a ń i P r a c 

W . T . P . " M k 180 

D z i e ł a p o w y ż s z e s ą d o n a b y c i a w e w s z y s t k i c h k s i ę g a r n i a c h o r a z n a s k ł a d z i e 

g ł ó w n y m w K o m i s j i W y d a w n i c z e j T o w a r z y s t w a B r a t n i e j P o m o c y S t u d e n t ó w 

P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j ( G m a c h G ł ó w n y P o l i t e c h n i k i ) P o l n a 3, g . 14—16. 

CENY OGŁOSZEŃ: C a ł a strona 20000 mk; »/, strony 12 000 mk; 74 — 7 000 mk; 
Vs — 4000 mk; na o k ł a d c e ( o p r ó c z strony t y t u ł o w e j ) — 50% d r o ż e j . 

W sprawach W . T . P . oraz r edakcy jnych i adminis t racy jnych z w r a c a ć s i ę n a l e ż y do 
Sekretarjatu W . T . P . , W a r s z a w a , Po l i t echn ika . G o d z i n y 12 — 1 po p o ł . Te lef . 78-21. 

ZA REDAKTORA WYDAWCA 

H. CZOPO WSKI WARSZA WSKIE T wo POLITECHNICZNE 

D r u k a r n i a T e c h n i c z n a , W a r s z a w a , C z a c k i e g o 3/5. 


